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We Lwowie. Sobota dnia 3. Kwietnia 1875
W ychodzi codziennie o godzinie 7, rano, 
z  wyjątkiem  poniedziałków i dni po- 

świątecznych.
Przedpłata wynosi: 

MIEJSCOWA kwa.taicie . . .  3 ałr. 11 cent
,  taiesięt. e . . . 1 „ 80 „

Z przesyłką pocztową:
w państwie austrjackiem . 6 xłr. — ot. 

•g do Pros i Rzeszy niemiee. 3 tal. 16 sgr.
2  „ Szwecji i Danji . . . 6 _ -
Tj _ F r a n c j i ..................... 21 franków
fe „ Anglii Belgii i Turcji . 15 „

(4  J „ Włoch i ks. Raddnn. . 13 „
Numer pojedynczy kosztuje 8 centów.

Przedpłat*' ogłoszenia przyjmują:
We LWOWIE, ftiór* a4»miatracji ,Ga*ity Narflcwe." 

przy ulicy Sobieskiego pod liczbą 18. (dawaiej ulic* nowa 
f i n t  b a  S O I) .  W KRAKOWIE: Ksiągaraia Adolfa D y g a s i ń s k i e ­
go W PARYŻU, na całą Francję i Jkngli jedja.e pan 
pułkownik Eacskowski, me de beam-arte 10. We W1EDNH: 
pp. Haaaenstein et Yegler. mr. 10. Wallfischgasa# o A. Oppelik Wollzeile te. W FRANKFURCIE; nad ileaęTD w 
Hanlargn: p. Haasenstein et Togler.

O g ło s z e n ia  przyjmują się za opHtii 6 
oentów od miejsua objętości jednego wiersza 
drobnym drukiets.

Listy reklamacyjne nieopieezętowane nit ule­
gają frankowaniu.

Manuskrypt* drobne nie zwracają się leci 
bywają niszczone.

Wpt o wiele są wstrętniejsze, bo dotykają oby­
watela austrjackiego.

■ Premdenblatt ogłosił l i s t ,  pochodzący z o- 
toczenia D o n  A l f o n s a ,  brata Don Karloso- 
wego, a odrzucający obwinienia o teroryzm, 
które skierowywano niedawno z Madrytu prze­
ciw temu księciu i jego żonie, Donnie Blance. 
L ist powiada, że Don Alfons opuścił teatr woj­
ny, jedynie dlatego, że uznał niemożliwość u- 
trzymania w karności powierzonego mu woj­
ska. Odnośnie do wypadków, które miały miej­
sce przy wzięciu Caency, list powołuje się na 
świadectwo jenerała Ig lesiasa , który był w zię­
ty jako jeniec wraz z 2000 ludzi. Jenerał po­
twierdził w liście, wystosowanym do jednej z 
osób orszaku księcia, że wieści dziennikarskie 
o wrzekomych czynach okrucieństw Don Alfon­
sa, są oszczerstwem, a księstwo oboje przeci- 
ciw nieoświadczyli jeńcom opiekę i troskliwość.

cji będzie cesarza oczekiwać minister Chlu- 
metzky na pewnych tylko, z góry oznaczonych 
miejscach, jako zwyczajny urzędnik. Fakt to 
jest niemałej wagi i nie może być obojętnym 
dla rządu. Zdaje się oraz, że ministerjum chcia­
ło p. B a n h a n s a  zbliżyć napowrót do cesa­
rza; gdyż p. Banhans wyjechał pył z Nervi, 
gdzie restauruje swoje chore z konieczności 
nerwy, dc Wenecji, i już nawet po pismach pe- 
szteńskich trąbiono w telegramach, że p. Ban­
hans spotka się tam z cesarzem, poczein zaraz 
powróci do Wiednia i swój urząd obejmie, a 
przynajmniej uda się na sejm do Pragi jako 
poseł. Tymczasem, jak z pism dobrze uwiada- 
mianych dowiadujemy się, p. Banhansowi ka­
zano z nadwornych sfer wiedeńskich, opuścić 
Wenecję przed przybyciem tamże cesarza i p. 
Banhans już się leczy dale w N erv i; co już i 
Wiener Żtg. konstatuje. Równocześnie postano­

wione umorzyć sprawę p. G i s k r y, związaną 
ze sprawą p. Banhansa przez proces Ofenhei- 
ma. Tagespresse, która podawała wszystkie pół- 
urzędowe komunikaty w tej sprawie, donosi te­
raz : „Sprawa jest jasną. Tajny radca dr. Gi- 
skra pozwolił sobie, jeden z interesików sw o­
ich pokryć imieniem cesarza. Otóż ten interesik 
albo me potrzebował w ogóle usprawiedliwiania, 
a wtedy nie było do tego potrzeba powagi ko­
rony ; albo też nie był on do usprawiedliwie­
nia, a w takim razie na żaden sposóo p.  Gi- 
skrze, jako tajnemu radcy, nie było wolno pod 
suwać koronę. W szelkie dalsze wywody w tym 
względzie są zbyteczne, i jasnem też jest, dla­
czego dr. Giskra nie otrzymał posłuchania u 
cesarza, o które upraszał." Z tego półurzędo 
wego komunikatu jasno wynika, że p. Giskrze 
nie można w tej sprawie zarzucać zm yślania; 
dopuścił się on jedynie braku taktu, wciągając 
cesarza w dyskusję sądową ,i za banicją skarany.

Powrót p. Banhansa do ministerjum stał 
się już niemożliwym przez powołanie p. N o r  d- 
l i n g a ,  jeneralnego dyrektora kolei Gisańskiej 
(we Węgrzech) do kierowania sprawami kolejo- 
wemi Przedlitawii, czemu p. Banhans mocno 
się sprzeciwiał, a podobno i całe ministerjum 
się sprzeciwiało Pewnein jest, że powołanie to 
nastąpiło na wyraźne żądanie cesarza. W wie- 
deńskiem ministerjum handlu wkradły się były 
pomiędzy urzędnikami do spraw kolejowych — 
niewłaściwości, a p. Nórdiing słynął z tego, że 
podwładnym swoim urzędnikom przy kolei Ci- 
sańskiej nie pozwalał oprócz płacy itp. emolu- 
mentów urzędowych, pobierać Jżadnych innych 
należytości, o czem cesarz dokładnie wiedział i 
wezwał go był już w Budzinie do siebie. Dal­
sze układy z p. Nftrdlingiem prowadził już nie 
p. Banhans, ani p. Chlumetzky, tymczasowy mi­
nister handlu, ale p. de Pretis.

Jak widzimy z W iener Ztg., p. Nordling 
mianowany został „szefem sekcji i jeneralnym 
dyrektorem austrjackich spraw kolejowych w 
c. k. ministerstwie handlu" Tego urzędu jene­
ralnego dyrektora dotąd nie było. Frmdbl. pisze 
pod d 1. bm.; „Jak słychać, nadano p. Nor- 
dlingowi w zawartym z, nim kontrakcie najob 
szermejsze pełnomocnictwo w sprawach kolejo­
wych i wpływ pod każdym względem stanow­
czy co do kwestyj budowy, ruchu i techniczno 
politycznych, co też ma być w tytule jego wy 
rażone. P. Nordling już kilka razy był w bia- 
rach Generalnej inspekcji kolejowej i wnet roz­
pocznie swoje urzędowanie. Przedewszystkiem  
ma na większy rozmiar zdecentralizować jeno- 
ralną inspekcję. Zarazem ma być Wydział ko­
lejowy w ministerstwie handlu zreorganizowa­
nym i stosunek tego Wydziału do jeneralnej 
inspekcji zmienionym.“ Co znaczy, że p. Nor­
dling będzie miał władzę, choć nie tytuł mini­
stra komunikacji. Wspomnieliśmy już, że p. Nor 
dling jest wielkim zwolennikiem kolei wicynal-

ba umieć także stawić czoło sytuacjom przy­
krym i naginać gwoli dobra i interesów pańr 
stwa. Te dwie sprawy (kolei rumuńsko-siedmio- 
grodzkiej i kolei tureckich Hirscha) nastręcza 
ją obficie sposobności do popisu; a p. Andras- 
sy, odpowiedzialny kierownik naszej polityki 
zagranicznej, musi nam pozwolić, że jemu, i 
tylko jemu powiemy: Teraz jest Rnodus, t e r a z  
skacz Wpan." Pester L loyd, aby zamaskować 
nie całkiem jasne sprawki znakomitości ma- 
diarskich, stara się przedstawić mianowicie 
sprawę Hirscha, przeparcie jego planów, jako 
rzecz żywotną dla interesu materjalnego Austro- 
Węgier, i woła, aby zwycięztwem uszlachetnio­
no sprawę niezbyt szlachetną.

K s i ą ż ę  b i s k u p  w r o c ł a w s k i ,  dr. 
Forster otrzymał wezwanie od rządu pruskiego 
do złożenia z siebie urzędu biskupiego, za o- 
głoszenie Encykliki papiezkioj w organie wro­
cławskiego ordynarjatn. Dokument ten ogło 
szono w tekście łacińskim i Schlessische Volke- 
zeitung, organ biskupa, mniema, iż publikacja w 
takiej formie nie iest sprzeczną z ustawami 
majowemi. Takie tłumaczenie się dowodzi, iż 
ks. biskup wcaie nie należy do rzędu skrajnych 
opozycjonistów wobec państwa. Ze jeduak i hr. 
Ledóchowski na takiem samem stał stanowi­
sku, a mimo to rząd pruski prześladował go 
dopóty, aż pchnął na drogę walki otwartej, 
mniemać więc należy, że taki sam los spotka i 
dr. Forstera, i że rząa pruski pójdzie po raz 
obranej drodze i złoży biskupa z urzędu. Ta a- 
toli zachodzi różnica między dr. Forsterem a 
hr. Ledóchowskim, że gdy ostatni pchnięty na 
drogę oporu, mógł być okładany grzywnami i 
wrzucony do więzienia, pierwszy będzie mógł 
swobodniej protestować przeciw gwałtom pru­
skim, a władza pruska będzie bezsilną wobec 
tych protestów. Przyczyna tego jest to, Łe zna 
czna część dyecezji wrocławskiej wchodzi w 
obręb monarchii austrjackiej, i ks. biskup wro­
cławski będzie mógł spokojnie rezydować w 
zamku Johanesbergu, na Szlązku austrjackira.

Czy ta druga walka będzie gorętszą ani­
żeli arcybiskupa gnieźnieńskiego , niewiado­
mo, ale to pewna, że szamotanie się kapłana 
polskiego w innych odbywać się musi warun­
kach od opozyzji kapłana niemieckiego, a i 
stanowisko dziennikarstwa niemieckiego w obu 
tych razach musi być różne. Wiedeńscy szo 
merzyści przewidując, iż biskup wrocławski mo­
że wytrwać w tej walce i prowadzić ją do o- 
stateczności, niby w interesie zachowania spo­
kojnych sąsiedzkich stosunków z Prusami wcze­
śnie już radzą rządowi austrjackiemu, aoy jej 
zapobiegł, & to w ten sposób, w jaki podobną 
sytuacją rozstrzygnięto w Lotaryngii, tj przez 
podział dyecezji, a to tak, aby granice dyece- 
zji odpowiadały granicom monarchii. Na to je­
dnak potreeba zezwolenia Rzymu. A to Rzym 
chętnie uczynił dla Francji w widokach nlże»i« 
Francuzom niewczesnych kłopotów podczas ich 
rachunków finansowych z Prusakami, to nie tak 
łatwo uczynić może w wypadku niniejszym , 
gdzie istotna nie zachodzi potrzeba. Szomerzy- 
sei radzi zawsże występują pod sztandarem 
postępu ludzkości i wolności, jakże więc z tym 
sztandarem pogodzić, teraźniejsze ich rady, od­
nośnie do dyecezji wrocławskiej?

W szak postęp ów nie zasadza się na o- 
graniczeniu państw morzem chińskiem przez w tło­
czenie w oddzielny organizm państwowy takich 
urządzeń, które właśnie są spójnikami państw  
i społeczeństw. Rady szomerzystów widocznie 
pochodzą z tego samego źródła, z jakiego czer­
pią Moskale, żądający od Szwajcarji ukrócenia 
wolności przebywającym tam wychodźcom poli­
tycznym, i Prusacy, nalegający na rząd włoski 
o zmianę praw gwarancyjnych papieża, a na

nych, mianowicie o torze węższym, niż zwy­
czajne koleje; w tym przedmiocie wydał był 
broszurę, ustępując przed kilku laty z posady 
swojej konsulenta technicznego w wiedeńskiem  
ministerstwie handlu.

W związku zapewne z nominacją p. Nór- 
dlinga stoi wiadomość Frem denblattu , że s e k 
w e s t r  k o l e i  C z e r ń  ł o w i e c k i e j  już nie­
zadługo będzie zniesionym, — a więc przed do­
konaniem ugody z rządem o wydatki, przez 
sekwestra na koszt skarbu państwowego po­
czynione.

Według doniesienia Tagblatłu  z Pragi, w 
wyższych kołach wojskowych zapowiadają c z ę ­
ś c i o w ą  z m i a n ę  g a b i n e t u ,  gdyż obecny 
minister wojny, jenerał Koller, będzie mianowa­
ny przędlitawskim ministrem-prezydentem. Zmia­
na ta nastąpi zaraz po powrocie cesarza z Dal 
macji, i o tyle wiadomość ta jest nową. Że ce­
sarz jest zniechęconym do gabinetu Auersper- 
ga, dowodzą już fakta powyżej przytoczone; do­
wodzi upadek wniosku Wildauera; dowodzą też 
słowa cesarza na skargi p. Feldera, burmistrza 
miasta Wiednia w Izbie panów. Przy rozpra­
wie nad rządową ustawą cymentniczą, która 
krzywdzi fundusze miasta Wiednia, i tak już 
będące w stanie opłakanym, p. Feldei gorąco 
uderzał na to, że potrzeby miasta Wiednia ni­
gdy prawie nie bywają uwzględniane, Łe nakła 
dane bywają na miasto ciężary za ciężarami, 
uszczuplając mu zarazem źródła dochodów. 
Trzech ministrów wraz z panem Auerspergiera, 
zbijało wywody p. Feldera, ustawa została przy­
jętą, ale Rada miejska uchwaliła podziękowanie 
burmistrzowi za dzielną obronę interesów mia­
sta, — cesarz zaś powoła! ministra-prezydenta 
do siebie, wytknął mu, że burmistrz ma słu 
szność, że rząd zbyt fiskalnie postępnje z mia­
stem ; dodał, że rząd powinien raz zaniechać 
swego postępywania wobec gmin w ogóle, i za­
kończył tem, że coś dla Wiednia zrobić należy. 
We Wiedniu reprymenda cesarska wywarła o- 
gromne, a dla rządu bardzo niemiłe wrażenie, 
spotęgowane dodatkiem Fremdenblattu, że ce­
sarz zrzecze się praw skarbu wojskowego do 
wałów, któremi opasane są przedmieścia miasta 
Wiednia, a któ^e mają ty ć  zniesione dla łącze­
nia okolicznych osad z Wiedniem.

Sprawa b i s k u p a  w r o c ł a w s k i e g o ,  
ks. Forstera, którego dyecezja leży w znacznej 
części na Szlązku austrjackim, może stać się  
niemiłą dla rządu austrjackiego. Rząd pruski, 
sekwestrując dochody biskupa, zechce może po­
łożyć areszt na jego dobra, w Austrji położone, 
tern więcej, że dobra te czynią 60 do 80.000 
złr. rocznego dochodu, podczas gdy dochody 
jego w Prusiecli są bardzo małe. Biskup też 
może przenieść się do Austrji, i ztąd zarządzać 
pruską częścią drecezji wbrew aowym ustawom 
pruskim. Lasserowska Presse domaga się przeto 
zupełnego odłączenia austrjackiej części dyece­
zji od biskupstwa wrocławskiego, jak się w po­
dobnym wypadku stało z biskupstwem Nancy.

W ę g r z y  są bardzo zgniewani na Rumu­
nię, z powodu, że rząd rumuński, widząc opór 
Izby posłów przeciw projektowi ustawy o wy­
budowaniu kolei z Bukaresztu do granicy sie­
dmiogrodzkiej, ku Kronsztadowi, która ‘to ko­
lej według konwencji, ma w jesieni r. 1878 
być już w ruch puszczoną, cofuął swój projekt; 
a gdy parlament rumuński został zamknięty, 
więc i początek budowy tej kolei oipoczony 
jest do czasu niewiadomego. A wcale fatalną 
dla Węgrów jest s p r a w a  p. H i r s c h a ,  w 
którą, jak Pester L lo yd  daje do zrozumienia, 
wplątany jest nietylko hr. Zichy, poseł austro- 
węgierski w Stambule, ale i p. Andrassy, i ho­
nor dyplomacji austro-węgierskiej. „Nie sztuka, 
kończy Pester L loyd , kierować sprawami dy- 
plomatycznemi, gdy stosunki są gładkie ; trze­

Od adm inistracji.
Zapraszamy szanownych prenumeratorów 

naszych do wczesnego odnowienia prenumera­
ty na II. kwartał 1875.

Cena ] reiinmeraty na „ (Jazctp  N a r o -  
d o w ą “ pi zostaje ta sama, t. j.: 
z  p r z e s y ł k ą  p o c z t o w ą  wraz z „Tygodni­

kiem Niedzielnym 
rocznie . . 20  złr. —  ot.
półrocznie . 10 „ - -  „
kwartalnie . 5 ,, — „
miesięcznie . . I „ 70 „

W m i e j s c u  bez „Tygodnika Niedziel­
nego'' wynosi prenumerata; 

rocznie . . 15 złr. — ct.
półrocznie . , 7 „ 50  „
kw artalnie. . 3 „  75 ,,
miesięcznie . 1 „ 30  „

Redakcja Gazety Narodowej odstępując księ­
garni p G-ubrynowicza prawo przedruku powieści 
Bolesławity ■ P am iętn ik  panicza, zastizegła so­
bie 100 egzemplarzy p0 zniżonej cenie 1 zir. 80 c 
dla swoich p. t. abonentów; cena sklepowa wynosi 
2 złr. 40 ct.

Pieniądze na tę książkę przesłać można wraz 
z prennmeratą na Gazetę Narodowa^

Już zwracaliśmy uwagę redakcji Ojczyzny 
że chcąc pisać o reformie ustawodawstwa kra­
jowego, trzeba się wpierw z niem dobrze ob- 
znajomić, również jak z uchwałami sejmu, o 
ile one uzyskały lub nie, sankcję cesarską. W 
drugim artykule o reformie ustawy gminnej 
Ojczyzna znowu na mylnych prennssach opiera 
swoje wywody. Już dawno ogłoszono, iż pro­
jektowi sejmowemu do ustawy o zmianie §§. 
60 i 51 w ustawie gminnej, odmówiono sankcji 
cesarskiej, podobnie jak odmówiono mu poprze­
dnio, w innej nieco stylizacji, przed dwoma laty 
w sejmie uchwalonej. Tymczasem Ojczyzna nic 
o tem nie wie, i na spodziewanej sankcji ce­
sarskiej tego projektu opiera wywody swoje o 
reformie ustawy gminnej.Telegramy Gazety Narodowej.

(T ylko  w  jednej części wczorajszego numeru d ru ­
kowane.)

P o zn a ń  d. 1. kwietnia. In fu ła t  Cybi- 
ehowski, który przedsiębrul w przewodni 
czwartek funkcję poświęcenia olejów, przy­
sługującą tylko arcybiskupowi, został posta­
wiony przez rząd w stan oskarżenia.

W fe d e ń  d. 1 kwietnia. „W iener Abend- 
post“ omawia dziś wieczór nastąpić mającą 

_podróż cesarską do Tryjestu, Wenecji i Dal­
macji i kładzie nacisk na to, że uroczystość 
przyjęcia cesarza w Wenecji przybiera tem 
większe znaczenie, gdy się zważy, że zjazd 
ten monarchów Austrji i Włoch wzmacnia 
tylko tem silniej związek trzech cesarzy, od 
którego to związku Włochy nie są zresztą 
dalekie, i obecnie tylko tem bliżej doń 
wciągnięte zostaną.

Korespondencje „liaz. flar.**
K ra k ó w  d. 1. kwietni;..

(N )  Podczas mowy obrońcy dr. Faustyna 
Jakubowskiego część sali dla słuchaczy prze­
znaczona całkowicie zapełniła się publicznością.

O b r o ń c a  zaczyna wywód od obalenia 
twierdzeń aktu oskarżenia, że oskarżony już na 
dłuższy czas przed upadłością znaczne ponosił 
straty. Jedną z okoliczności, które zdaniem pro­
kuratora miały niekorzystnie wpłynąć na inte- 
resa Kirchmajera, był interes domenowy; jeżeli 
jednak ściśle zważymy cały przebieg tej spra­
wy, to dednkcja prokuratora okaże nam się bez­
podstawną, bo prokurator sam przyznał, że zysk  
czysty na interesie demenów przyniósł Kirch- 
majerowi l.zOO.OOO złr., a skoro jest mowa o 
zysku, to ozuacza to naturalnie sam tylko zysk, 
po zwróceniu i pokryciu wszelkich nakładów. 
Powiada akt oskarżenia, że kantor Kirchmajera 
wypłacał znaczne sumy na rachunek konsor­
cjum domenowego, ale konsorcjum sumy te zwra­
cać musiało, skoro zysk czysty przynieść mo­
gło. Powiada akt oskarżeniu, że Kirchmajer u- 
żywał w tym interesie obcych kapitałów; jest 
to prawdą, ale na zwrócenie wszystkich tych 
kapitałów potrzeba było najwięcej 800.000 złr., 
to jest znacznie mniej niż zysk czysty wynosił, 
mogły więc być i były zwrócone.

Dalszym środkiem dla prokuratora w celu 
wykazania złego stanu interesów kantoru już 
na dłuższy czas przed upadłością, są listy Ko- 
tajnego, a mianowicie ten z nich, w którym 
jest mowa o możebnem użyciu akcji p. Skó- 
rzewskiej gl pari. Obrońca wykazuje, że nie 
było to bynajmniej łudzeniem jej, lecz że Kirch­
majer mógł rzeczywiście użyć tych papierów w 
sposób, tak dla właścicielki korzystny, bez ża­
dnej straty dla siebie, i dlatego jej tę operację 
przyrzekano.

Irwow d. 3. kwietnia.

(Cesarz a rząd. —  Powołanie p. Nórdlinga- — 
Bisknp wrocławski, Pru»y a Austrja. — Kłopot dla 
znakomitości madiarskick. —  Książe bisknp wro­
cławski , nowa walka kościoła z państwem i zapo­
wiadane przea prusofilów wiedeńskich zawikłania 
między A n strją  a Prosami. —  Brat Don Kariosa 
tłumaczy się z zaizutów.)

P o d r ó ż  c e s a r z a  d o  D a l m a c j i  
mu cechę wyłącznie dynastyczną, monarszą ; z 
umysłu usunięto wszystko, coby w jakimbądż 
względzie nadawało jej barwę zarazem rządo­
wą*. Nawet do Tryestu, na uroczystość odsło­
nięcia pomnika śp. cesarza meksykańskiego, 
Maksymiliana, ministrowie Auersperg, Pretis, 
Stremayer i Unger pojechali pociągiem nie ce­
sarskim, lecz zwyczajnym, i prędzej. W Dalma­

niu. Owszem, myślę, iż każde ostatnie z rzędu 
powstanie, a w sprawie zacnej i obowiązującej 
niema archeologicznej rocznicy swojej, lecz 
jest w z a s a d z i e  t r w a j ą c e m  i ma tylko 
swoje p e r j o d y .  Jakoż — dlatego właśnie wy­
darza się, iż obchody, mające za przedmiot ży­
we wydarzenia, bywają tam i owdzie niedopusz- 
czanymi albo pozbawianymi całkowitego swo­
jego rozwinięcia. Gdy tymczasem obchód np. 
z b u r z e n i a  Troi ,  nawet i pod Iwana Groźne­
go berłem, mógłby pełną cieszyć się jawnością! 
To zaś, iż ze samej natury rzeczy pochodzi, 
nietylko, że dziwić nikogo nie powinno, ale ow­
szem podnoszącemu głos publiczny na obclio 
dzie takowym dziwiłbym się raczej, gdyby tego 
na względzie nie miał.

On podjąć nareszcie i to powinien, iż w 
odniesieniu do powstania 1863 r. mówiąc, nie­
podobna jest o całej nie mówić Ęuropie. Treść, 
którą (często głos w Paryżu podnosząc) pomi­
jałem, nie dla jakich oględności subtelnych, ale 
przez nierozłączną od wielkiego nieszczęścia 
narodowego dumę — tak j e s t , mówię d u mę ,  
zalecającą więcej samemu sobie niżeli obcym 
przypisywać... Wszelako, to na czasie o s t a ­
t n i e  polskie powstanie, jeżeli się e u r o p e j s k ą *  
p o l i t y c z n ą  nie stało sprawą, to niezawodnie 
ma doniosły f e n o m e n o l o g i c z n i e  c h a r a k ­
t e r  e u r o p e j s k i .  Jest ono bowiem kolosalnym 
dowodem co ? jak ? i ile ? z każdego zagładza­
nego w Europie narodu, ostatecznie i nieledwie 
antropologicznie pozost.awa. Treść, zaiste, niesły­
chanie ważna i kodyfikującym interesa Europy 
konferencjom lub kongresom zalecająca się ze 
samej swojej natury rzeczy. Jakkolwiek albo­
wiem zagładzanie narodów rozlicznemi sposoby 
i od niemałego ezasu praktykowanem bywało, 
jednakowoż ta umiejętność bardzo częściowe 
dotąd nzyskiwała powodzenie, i nie stawszy się 
dotąd mo d ą  pełną, pozostaje jeszcze w dzie­
ciństwie. Gdy tymczasem odwrotnie, sztuka wy­
bijania się na rozumną wolność (choćbym nawet 
kolosalne Stany Zjednoczone amerykańskie po­
minął), w samej naszej starej Europie wielokro­
tnym dojrzała już skutkiem. Włochy same gdy­
by się przemilczyło, istnieją przecież: Belgia, 
Hollandja, Grecja, nawet poniekąd i Węgry... 
Mamy przeto istotnie do czynienia z przec.iw- 
nictwem, cale nie udowodnionem, z metodą nie­
pełną, i żadnego za sobą patentu historycznego 
dotąd niemającą... z u r o j e n i e m !  — jakkol-
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miany w  Czytelni w  Paryżu.
(Słowo publiczne i brak życia publicznego. — 

Czy być rocznice czyli perjody ostatnich z
rzędu powstań? — Czemu wzbraniane bywaję? — 
Fenomenologiczna ważność europejska powstania z 
1863 roku. — Czy zagładzanie narodów czyli wy­
bijanie eię na rozumną wolność są marzeniem? — 
Słowa imp. Aleksandra II. jak  się odw racają? — 
P rasa  i literatura w obliczu prawd wielkich spół- 
cześuych. — Charakterystyka Europy i Europej- 
akoici. — Sympatja Europy. —  Największy ed cza­
su krucjat zapał Europy. — Czy Europa głównie 
się samą wiedzą rzeczywistą powoduje?? — Po­
wstanie Grecji nowożytnej i dalsze powstania pol­
skie. — Stosunek Europy do tego ogromnego faktu. 
—  Testament Marka Botzarisa i jak  brzmią osta­
tnie słowa jego ?)

Szanowne panie, panowie i koledzy! P u ­
b l i c z n y  mówca a brak p u b l i c z n e g o  życia 
są do siebie w stosunku uaturalnie ironicznym; 
czyli, że pierwszy nie zawsze zdolnym jest 
zakryć brak drugiego i nie koniecznie czynić to 
powinien.

Gdzie jest publiczne życie, tam obchód 
rocznic pełni się nieledwie przez obecność 
osób zgromadzonych i niekiedy sam g i e s t  za­
stępuje myśl albo wyrażenie. Niejednego waie- 
cznika pogrzeb najwymowniejszy zyskiwał roz­
głos, nie z ust namyślonego mówcy, ale przez 
pobrzmienie głuche tępo uderzonego bębna, lub 
przez kilka wystrzałów karabinowych nad po­
ruszonym piaskiem... I to, tak dalece bywa do- 
statecznem, że niesłuszna coś więcej dopowie­
dzieć...

Atoli — zupełnie jest inaczej, skoro brak 
życia publicznego odejmie społeczeństwu wszel­
kie uzewnętrznienie, wtedy albowiem nic nie 
dodawa głosowi mówcy, a wszystko odeń wy- 
gląda- Jest on bez wtóru, jest bez dopełnień 
chóralnych i tem więcej na samej się musi pe- 
wnikowej opierać prawdzie.

Co więcej, nie mniemam aby jakiegokol­
wiek o s t a t n i e g o  z r z ę d u  p o w s t a n i a  
rocznica, być mogła w zupełnem onejże znaczę-



Nie będę przechodził szczegółowo, — mówi 
dalej obrońca. — listów Kotajnego, nadmienię 
tylko ogólnie, że Kotajny w listach tych żądał 

»̂’kwot stosunkowo niewielkich 9, 10, 50 tysięcy, 
pan prokurator jednak nie uwzględnił tej oko­
liczności, że w tym samym czasie wypłacał 
Kirchmaier bardzo znaczne sumy, wynoszące 
razem około 1,200.000 złr. Gdym tę okoliczność 
polczas rozprawy przytoczył, zażądał p. pro­
kurator skonstatowania wpływów. Jeżeli p. pro­
kurator miał tym razem na myśli te fandusze, 
o których sprzeniewierzenie oskarża mego kli- 
jenta, to wszystkie one nie wynoszą nawet 
250.000 złr., więc Kirchmajer ażeby mógł po­
czynić te wypłaty, musiał posiadać najmniej 
milion złr.

Dalszą okolicznością, mającą wskazywać 
zły stan interesów banku, ma być to, że Ve- 
reinsbank sprzedawał efekta oskarżonego, a jak 
p. prokurator dodaje, czyniły to także banki 
inne. Co do tego odpowiedzieć muszę, że Ve- 
reinsbank sprzedał nie dlatego żeby efekta po­
krycia nie miały, lecz że takie zapadło rozpo­
rządzenie Rady zawiadowczej, i że na to zgo­
dził się Kirchmajer. Zaprzeczam zaś stanowczo, 
żeby inne banki sprzedawały. Pan prokurator 
opiera się w tern twierdzeniu na jednem z ze­
znań, przez mego klienta w śledztwie złożonych, 
mylnie jednakże zrozumiał to zeznanie; znaczy 
ono bowiem tylko, że wszystkie banki sprzeda­
wały wówczas papiery, więc trudno było dostać 
gotówki.

Najmniej na zachwianie się banku może 
wskazywać okoliczność, że Kotajny w tych li­
stach radzi zaciągnięcie pożyczki. Dowodzą one 
raczej, że Kirchmajer do ostatniej chwili bez 
zaciągania pożyczki mógł wypłacać. Gdyby po­
łożenie jego było rzeczywiście krytyczne, mógł 
by był w każdej chwili zaciągnąć pożyczkę, a 
jednak jeszcze nie uczuwał potrzeby uciekać 
się do tego środka.

Używanie efektów dla wzmocnienia kredytu 
także nie dowodzi złego stanu interesów, bo 
używane tylko były te, do których użycia 
Kirchmajer miał prawo, zaprzeczyć zaś muszę 
stanowczo, żeby kantor lub sam Kirchmajer 
szukał ratunku w grze giełdowej. Nie udowo­
dnił tego p. prokurator, a wiele okoliczności 
zdaje się właśnie dowodzić przeciwnie. Biegli 
orzekli, że kantor nie grał, tylko strony za je­
go pośrednictwem. Niepodobna wyprowadzać z 
tego dowodu gry giełdowej, że Kotajny pisze : 
„rozsiano bajkę, że gramy na giełdzie.® To w ła­
śnie dowodzi, że nie grano, bo gdyby grano 
toby Kotajny pisząc do zwierzchnika swego, z 
którego polecenia dziaćby się to musiało, nie 
mógł użyć wyrazu „bajka" lecz jakiegoś innego. 
Zarzuca proknrator, że strony poniosły w grze 
giełdowej tylko 12.000 złr. straty, Kotajny więc 
w listach swoich nie byłby się tym przedmio 
tem tak zajmował, gdyby tam nie szło o stra­
ty kantoru. Domysły takie nie są przecież ża­
dnym dowodem i przeciw oskarżonemu użyte 
być nie mogą.

Nie mogę pominąć ustępu, w którym pan 
prokurator mówi, że "kantor chwytał się nie­
uczciwych środków, a mi»nowicie, że liczył 
stronom zakupione akcje nie podług kursu w 
dniu rzeczywistego zakupu, lecz według tego 
jaki był w dniu, na który zakupienie zostało 
pohconem. Tu mówca powołuje się na kodeks 
handlowy i wywodzi z niego, że bankier, któ­
ryby nie spełnił danego mu polecenia zaknpu 
w dniu oznaczonym, uważa się za nabywcę po­
leconych do kupna papierów i jest odpowie 
dzialnym za ich wartość, tak jakby je nabył 
rzeczywiście. Działalność kantoru była więc w 
tym razie zgodna z ustawami, które pozwalają 
bankierowi nie spełnić danego polecenia, ale 
każą mu brać na siebie ryzyko z tego wynikłe. 
Jeżeli p. prokurator widział coś niedozwolonego 
w takiej operacji, powinien to był zaskarżyć, 
a jeżeli to było w granicach ustawy, to nie po­
winien czynności takiej nazwą nieuczciwości 
piętnować.

L isty Kotajnego ze stycznia nie dostarcza­
ją także dowodów przeciw Kircbmajerowi. Na­
lega on na skończenie z Simundtem i na zacią­
gnięcie pożyczki, faktem jest jednak, że Kirch­
majer robił wówczas znaczne wypłaty, a po­
życzki zaciągać nie potrzebował.

Przystępuję teraz do okoliczności, które 
się bezpośrednio odnoszą do czynu, który sta­
nowi pierwszy punkt aktu oskarżenia.

Kirchmajer na żądanie wierzycieli przybył 
do Krakowa i podał im ogólnikowo stan swego 
majątku. Bilansu podać nie mógł, bo ua ułoże­
nie go materjalnie niemiał czasu, podał więc 
tylko cyfry najogólniejsze i sam zażądał, aby

wierzyciele w księgach sytuację sprawcami, rra 
podstawie wykazu, sporządzonego przez dwóch 
delegowanych z ramienia wierzycieli biegłych 
zawartą została umowa. Uznano w niej niewy­
płacalność domu F. H. Kirchmajer i spł,, nie 
można jednak przez to rozumieć, jakoby dom 
ten był w deficycie, tylko że znajdował się w 
chwilowej niemożności uczynienia zadość na­
tychmiastowym wymaganiom Zastrzeżone zo­
stało w tej ugodzie, że Kirchmajer niema pra­
wa, bez wiedzy wierzycieli robić żadnej więk­
szej operacji kredytowej. Zwracam uwagę, że 
powiedziano wyraźnie „kredytowej", a nie „han­
dlowej*, że tu chodziło tylko o to, żeby Kirch­
majer nowych długów bez wiedzy wierzycieli 
nie zaciągał, a nie o to, żeby do żadnej czyn­
ności bankierskiej nie miał prawa.

Dalszy przebieg sprawy okazuje jednakże, 
że chęć która kierowała wierzycielami przy 
zawarciu ugody, nie była szczerą. Powiadają 
oni, że ogłoszenie Simundta skłoniło ich do 
zerwania ugody, ale wiedzieli dobrze o tem, 
ile Kirchmajer miał trudności do przebycia z 
Simundtem, jakże więc mogli wierzyć w jego 
ogłoszenie, gdy jego interesem było, aby swój 
dług jak najmniejszym przedstawiać. Powiadają 
dalej, że ich do zerwania ugody skłoniło to, 
że przyoywały nowe pasywa, a ubywało akty­
wów. Mówca szczegółowo wykazuje, że te pa­
sywa, które przybywały, albo znajdowały się 
w księgach, a więc w powątpiewanie dobrej 
wiary Kirchmajera podawać nie mogły, aibo 
równocześnie z niemi pokazywały się aktywa 
na ich pokrycie, albo były stosunkowo tak dro­
bne, że na stan majątkowy Kirchmajera żadne­
go wpływu mieć nie mogły. Nie była to więc 
szczera intencja przystąpienia do likwidacji 
prywatnej, ale chwilowe wstrzymanie ataku 
skutkiem przyjazdu Kirchmajera, a po jego wy- 
jeździe zaraz się do konkursu zabrano. Dowo­
dem tego jest jeszcze ta okoliczność, że w ie­
rzyciele nie wybrali komitetu wykonawczego, i 
że przedsiębrali działania bez wiedzy Kirch­
majera.

Zaraz po przyjeździe swoim do Wiednia, 
Kirchmajer nie przedsiębrał żadnych czynności, 
czekał bowiem na przyjazd członków komitetu 
wykonawczego, gdy ci jednak nie przybywali i 
żadnej wiadomości nie było, musiał Kirchmajer 
przyjść do przekonania, że wierzyciele nie chcą 
dotrzymać warunków ugody, lub też znajdują 
w tem trudności; postanowił więc uregulować 
swoje interesa z Simundtem, dla ułatwienia im 
działania, i wówczas zawarł umowę dyssolu- 
«yjną-

Pan prokurator twierdzi, iż Kirchmajer je ­
szcze przed odjazdem do Krakowa umówił się 
z Simundtem o rozwiązanie stosunku, lecz sprze­
ciwiają się temu zeznania świadków, a miano­
wicie dr. Jacąues. Zaprzeczyć też ranszę twier­
dzeniu, jakoby ta omowa zawartą została dnia 
17. lutego. Okoliezność ta jest dostatecznie wy­
jaśnioną. Układ był zawarty 18. wieczorem. 
Datę Simundt własną ręką napisał, Kirchmajer 
zaś podpisał, nie wiedząc jakiej jest daty

Układem tym rozwiązaną została współka 
w ten sposób, że Simundt przyjął jej aktywa, 
i zrzekł się praw swoich. Przy tej okoliczności 
Simund wypłacił 100.000 złr., to jest 70 tysię­
cy bonem, a resztę napoleondorami Przez za­
warcie tej umowy nietylko Kirchmajernie skrzyw­
dził masy, ale korzyść z niej dla masy i dla 
wierzycieli jest oczywistą, tym bowiem tylko 
sposobem majątek Kirchmajera przestał służyć 
za gwarancję pożyczki saskiej, i mógł zostać 
zlikwidowanym na korzyść masy; gdyby zaś 
było do konkursu nie przyszło, wierzyciele ty l­
ko w ten sposób uzyskać mogli potrzebną sw o­
bodę działania w drodze likwidacji prywatnej.

Przy zawarciu tej umowy Simundt zobo­
wiązał się przeprowadzić ugodę z wierzyciela­
mi, i Kirchmajer wystawił na niego oraz na 
Lichtensterna i Rembielihskiego pełnomocnic­
two do układów. Pan prokurator uważa tc za 
rzecz bez znaczenia i dedukuje, że Kirchmajer 
wiedział, i i  wierzyciele z Simundtem traktować 
nie zechcą. Ależ właśnie dlatego Kirchmajer nie 
dał pełnomocnictwa na samjago Sknundta, lecz 
także na Rembielihskiego i Lichtensterna. S i­
mundt zresztą mógł przed zawarciem umowy 
dyssolucyjnej postępować niesumiennie w zglę­
dem Kirchmajera, ale po zawarciu Simundt miał 
interes zawrzeć z wierzycielami układ, bo gdy­
by go nie zawarł, to 900o akcyj Forstbanku, 
posiadanych przez Kirchmajera, zostałyby sprze­
dane, a ponieważ te akcje reprezeutowały trzy 
czwarte tego banku, więc kredyt Forstbanku i 
jyt jego nawet byłby w takim razie zachwia­
nym został. Wynika ztąd, że Kirchmajer pod

każdym względem dostatecznie srę tu zaoeźpifi-
czył.

Na konieczność zawarcia umowy dyssolu­
cyjnej wpływało i to, że wierzyciele, którzy 
zobowiązali się otworzyć Kirchmajerowi kredyt 
i dostarczyć mu pieniędzy, zobowiązania tego 
nie dotrzymali, a tym sposobem nietylko mu 
nie pomogli, ale nadto odjęli mu możność szu­
kania pomocy gdzieindziej.

Co do zabrania sumy 3000 napoleonów 
idzie tu głównie o to, czy Kirchmajer działał 
ze świadomością, że ukrzywdzi massę wierzy­
cieli, to jest czy miał zamiar zbrodni się do­
puścić. Stanowczo twierdzę, że tego zamiaru 
nie miał. Skoro wierzyciele zawarli z nim układ, 
musiał mniemać, że sprawa cała w duchu tego 
układu się rozstrzygnie, ponieważ wierzyciele 
mieli sobie jasno przedstawionem, jakie skutki 
pociągnie za sobą otwarcie konkursu, nie mógł 
więc myśleć nawet że istnieć będzie jakaś masa, 
i że on tę masę pokrzywdzą.

Gdyby Kirchmajer miał zamiar utaić owe 
3000 napoleonów, to byłby miał sposobność u- 
taić daleko większe sumy, co obrońca szczegó­
łowo wykazuje i udowadnia. Mógł Kirchmajer 
przynajmniej całą umowę z Simuntem zawrzeć 
w tajemnicy, a że o sumie wypłaconej w ukła­
dzie dyssolucyjnym nie ma wzmianki, więc mógł 
zabrać całe 100.000 złr., tymczasem zawarł ją 
jawnie w obec ośmiu osób i przy nich odbierał 
pieniądze. Rachunki masy wykazują, że po ogło­
szeniu konkursu wpłynęło do niej z kilku ban­
ków wiedeńskich około 120.000 złr., które 
Kirchmajer mógł był zabrać, gdyby był chciał 
masę pokrzywdzić.

Dalej mówca wykazuje że wyjazd Kirch­
majera żadną miarą nie był ucieczką. Kirchma­
jer mówił wielu osobom że wyjeżdża, więc wy­
jazd jego był wiadomy, odjechał, bo mu tak ra­
dził Simundt, ażeby przy układach wierzyciele 
nie starali się bezpośrednio z nim traktować, 
odjechał jawnie za kartą imienną, jako radca 
zawiadowczy kolei, pisał po wyjezdzie do roz­
maitych osób, telegrafował, a jeżeli telegramy do 
Simunta podpisywał inneui imieniem, to do in 
nych osób musiał je podpisywać imieniem wła- 
snem. Dobrowolne zgłoszenie się wreszcie i po­
wrót Kirchmajera zaraz po uzyskaniu pozwolę 
nia na odpowiadanie z wolnej nogi, dowodzi, 
źe Kirchmajer nie miał zamiaru usuwać się od 
odpowiedzialności za swe czyny.

Okoliczność ta, że Kirchmajer w układzie 
dyssolucyjnym zastrzegł rentę dożywotnią dla 
swojej matki, okoliczność ta na niekorzyść ob­
winionego przemawiać nie może, ponieważ ten­
że powstanie owej renty dostatecznie wyjaśnił. 
W ynikała ona z dawniejszych umów między 
Kirchmajerem a Simuntem, ale nie była zabez­
pieczoną formalnie, w ugodzie więc dyssolucyj­
nej, jako zamykającej wszelkie wzajemne sto­
sunki, była konieczną i naturalną wzmianka o 
tej rencie.

Dalej obrońca zaprzecza, jakoby Simundt i 
Lichtenstern zapierali się otrzymanego pełno­
mocnictwa. Po ogłoszeniu konkursu nie chcieli 
oni z tego pełnomocnictwa korzystać, i już me 
mogli, bo ono skutkiem otwarcia konkursu u- 
stało, i mowy już o niem wówczas być nie 
mogło.

W dalszym ciągu dowodzi obrońca, że o- 
zkarzony o niewypłacalności swojej nie mógł 
mieć przeświadczenia, i w tym ceiu przechodzi 
pozycje bilansu, tak te, na których modyfikację 
na korzyść oskarżonego zgodził się prokurator, 
jak i przeciw którym się oświadczył, i wyka­
zuje, że wszystkie te pozycje zamieszczone być 
powiuny, albowiem oskarżony nie mógł mieć 
innego przeświadczenia o ich wartości, musiał 
więc być przeświadczonym, że majątek dostate­
czny na pokrycie w szy stk ich  długów  posiada.

Z kolei przechodzi mówca do odparcia dal­
szych punktów oskarżania, od których proku­
rator nie odstąpił, i na których oparł swój 
wniosek, żądający zasądzenia Kirchmajera na 
6 lat więzienia, zaostrzonego postem raz na ty­
dzień, a Kotajnego na półtoraroczne więzienie.

Niepodobna nam streszczać szczegółowo 
tej części obrony, która zajęła całe wczorajsze 
popołudniowe i dzisiejsze posiedzenie.

Dziś popołudniu w długiej replice, proku­
rator w całości utrzymnje swoje wnioski.

Stosunkowo krótka duplika obrońcy, zakoń­
czyła rozprawę ostateczną.

Przewodniczący udziela głosu oskarżone­
mu Kirchmajerowi, który w dosyć obszernem 
przemówieniu wykazuje, że każdy bankier, gdy­
by od niego jednocześnie wszyscy wypłat zażą­
dali, musiałby stać się niewypłacalnym, że i je ­
go taka kryzis spotkała, a zatem upadł. Prze­

biega jednak dosyć szczegółowo swoje postępo­
wanie w obec tego przesilenia i sądzi, że nie 
zgrzeszył wówczas niczem przeciw obowiązkom 
uczciwego, działającego w najlepszej wierze i w 
dobrym celu człowieka. Jest przekonanym, że 
realizaaja masy przy jego pomocy byłaby daleko 
więcej przyniosła, gdyż realizowanie jej przez 
ludzi, nieznających dokładnie jej stanu, równała 
się puszczeniu jej na cztery wiatry.

Pełne spokoju i godności przemówienie o- 
skarzoaego, bardzo dobre zrobiło na słuchaczach 
wrażenie.

Ogłoszenie wyroku zepowiada przewodni­
czący na sobotę o godz. 5 popołudniu.

P oznań  d. 28. marca.
Zasyłamy wam w dniu dzisiejszym Zmar­

twychwstania szczere życzenia w wyrazie: 
A l l e l u j a !  -— Oby zawitało dla całej cier­
piącej ludzkości, a zwłaszcza dla naszej bie 
dnej Polski, bo zaprawdę, złego jest już za 
wiele. Ktoś wyrzekł proroczo: że złe ono w 
Poznańskiem lat siedm potówa, że uciska już 
od lat pięciu, zatem cierpieć mamy jeszcze dwa 
lata. Doczekaliśmy się takiego nieznośnego wie­
ku, że wszelkiem proroctwem pocieszamy się. 
Ufamy jednak mocno, że z wiarą, nadzieją i 
miłością, zawołamy narodowe A l l e l u j a ,  że 
doczekamy się zmartwychwstania Polski z 
grobu ciężkiej niewoli!

Wniosek posła Reichenspergera z partji 
katolickiej wniesiony w sejmie berlińskim, na- 
stąpujące zawiera żądania.- 1) zniesienie osobi­
stego aresztu, jako środka egzekucji admini­
stracyjnej ; 2) ograniczenia egzekucyjnej kom­
petencji władz administracyjnych na mcucimum 
zakreślonej prawem kary; 3) ograniczenia kom­
petencji egzekucyjnej wiadz administracyjnych 
na kolegia regencyjne, z wyłączeniem organów 
im podwładnych. Ważny ten wniosek powinien 
być poparty wszelkiemi usiłowaniami uczciwych 
i wolność miłujących ludzi, nie tylko więc przez 
frakcję polską, ale i przez postępowców i lep­
szą część liberałów sejmowych. U nas bezpra­
wnych aresztowań, którym ten wniosek drogę 
zagradza, było mnóstwo. Przypominamy tylko 
pp. Kazimierza Niegolewskiego, Józefa hr. Miel- 
żyńskiego, ks. Rzeżniewskiego, aresztowanych z 
powodu, że nie chcieli, bo nie mogli wydać 
ksiąg kościelnych i pieniędzy im powierzonych. 
Niemcom jako argument za wnioskiem możemy 
zawołać: Co nam dzisiaj przypadło, przypadnie 
wam jutro.

Siedzący w więzieniu w Czarnkowie ks. 
dziekan Lewandowski, za odmówienie zeznań 
co do delegata apostolskiego, stawał ponownie 
przed sędzią śledczym, który żądał od niego 
przysięgi w tejże sprawie, oznajmiając mu fał­
szywie, że już pięciu dziekanów i jeden pro­
boszcz podobną złożyli przysięgę. Na to od 
rzekł z godnością ks. Lewandowski „że tej 
przysięgi nie złoży, gdyby to i życiem miał 
przypłacić.® Sąd apelacyjny ks. Lewandowskie 
mu odmowną był dał odpowiedź na jego żąda­
nie, ażeby go w ,puszczono z więzienia, jako 
chorego, wychodząc z tej zasady, że nad księ­
dzem nie należy żadnej mieć litości. Ks. L e­
wandowski żądanie swoje zaniósł więc do try­
bunału. Trybunał zniósł powyższą nielitościwą 
uchwałę sądu, i zwrócił mu akta, dla powzię­
cia nowej uchwały i zbadania świadectwa le ­
karzy. Trybunał wyrzekł nadto opin ę, której 
się nie spodziewaliśmy od sędziów niemieckich, 
że gdy choroba zagraża życiu więźnia, powi- 
wien tenże być uwolnionym z więzienia.

Ostdeutsche Zeitung donosi z florenckiej 
Gazetta d 'Ita lia , w korespondencji z Rzymu: 
„że kardynał Antonelli wszelkich dokładał usi­
łowań, ażeby ojca św. odwieść od mianowania ks. 
arcybiskupa Ledóchowskiego kardynałem, lecz 
tego dokazać nie potrafił, bo podszepty jezuitów  
wszelkie jego dobre rady obróciły w niwec. 
Dodaje nadto: że partja ta pragnie papieża do­
prowadzić do tpgo, ażeby walkę z państwem 
niemisckiem do najwyższego doprowadził sta- 
djum, i jak w średnich wiekach, od przysięgi na 
wierność rozwiązał katolickich poddanych wo 
bec rządu.® — Że kardynał Antonelli mógł być 
przeciwnym tej nominacji, wierzymy, bo wiemy, 
że ten dygnitarz duchowny Polakom nie sprzy­
ja, żeby jednak papież działał za czyimiś pod­
szeptami, nie wierzymy, znając głęboką mądrość 
i samodzielny charakter Piusa IX.

Obywatele niemieccy Poznania, a raczej 
część ich znaczniejsza, wysłali w dniu urodzin 
Wilhelma rządzącego za rozkazami Bismarka 
następującą do Berlina depeszę: „Do J. C, Kr. 
mości, cesarza i króla. Berlin. Niemieccy oby­

watele Poznania, zebrani uroczyście n t obchód
urodzin W. C. K. mości, wznoszą na cześć 
swego cesarza, swego obrońcy przeciwko ze­
wnętrznym nieprzyjaciołom i papieskim uro- 
szezeniom, grzmiący okrzyk: „Niech żyje!" Oby 
Bóg strzegł i zachował W. C. mość, naszego 
drogiego króla i pana! Tak to fanatyzm nie­
miecki jest wszędzie rozbudzony. W yraził się 
nawet przy okazji powinszowania imienin; jak 
się zaś wyraża w zetknięciu z nami katolika­
mi, łatwo się domyślicie.

Ponieważ urodziny cesarza przypadły w 
poniedziałek wielkotygodniowy, zakazał W il­
helm ażeby nie były obchodzone zgiełkliwie; 
bez zwykłego capstrzyku, bez strzelań, okrzy­
ków i illuminacji. Zwierzchność szkolna nie do­
zwoliła przecież rozjechać się uczniom, mimo 
zamknięcia szkół w sobotę, i biedne chłopcy 
musiały aż do wtorku pozostać w Poznaniu 
dla tego tylko, aby w poniedziałek zebrać się 
w klasach na tę uroczystość i figurować w pa­
radzie urzędowej. Szkoły zamienione więc zo­
stały na instytucje niewoli. Uczą w nich dwóch 
rzeczy: niemczyzny i serwilizmu.

Gmach po zakonnicach serca Jezusowego 
na Górnej Wildzie, zamierza fiskus wojskowy 
zakupić i przeistoczyć go na koszary dla je­
dnego z oddziałów artylerji. Byłoby rzeczą na 
der właściwą i pożądaną, ażeby który z panów 
polskich zakupił go na rezydencję dla siebie; 
gmach to bowiem piękny, wielki, ozdobny, z 
obszernym ogrodem w rodzaju parku, w poło­
żeniu ładnein, niby na wsi, a jednak w Pozna­
niu. Niewiele potrzeba dodać, a byłaby rezy­
dencja prześliczna. Gmach ten rysuje się nader 
wdzięcznie z wieżycami swojemi już z oddali. 
Wielka byłaby szkoda i profanacja, gdyby na 
koszary wojskowe oddanym został.

Z powodu rozruchu w Kamionnie, wywoła­
nego przez ks. Kicka, zdrajcę, aresztowano już 
sześć osób, jako przewódzców; księdza zaś 
wspomnionego, mianowano inspektorem szkol­
nym.

Prelekcje u nas jeszcze nie ustały. Świeżo 
w Towarzystwie prząmysłowem miał piękną 
prelekcją pan Kusztelan o telegrafach. Inne 
prelekcje są  zapowiedziane.

Pan Kazimierz Danysz, Polak (Poznańczt- 
nin), zdolny kompozytor i pianista, występował 
w marcu w Berlinie, w koncercie na sali w 
„hotelu de Romę." Dziennik’ berlińskie podno­
szą wysoko jego talent, tak w kompozycji, jako 
też i w wykonaniu. Tagblałt zaś berliński po­
równywa go poniekąd przesadnie z Szopenem. 
Drugi zdolny muzyk poznański, p . Bolesław  
Dembiński, założył tu tak nam potrzebne To­
warzystwo muzyczne.

Pan baron v. Massenbach, komisarz kró­
lewski do administrowania majątku arcybisku­
piego w archidyecezji poznańskiej, ogłosił ter­
min wydzierżawienia ogrodu przy pałacu arcy­
biskupim, ogrodu warzywnego, łąki i ogrodu, 
należącego do seminarjum duchownego na Za­
górzu. Rządzą się w cudzej własności jak szare 
gęsi. Słychać, że ten sam los jaki spotkał ks. 
Ledóchowskiego, czeka także ks,, Forutar*, bi­
skupa wrocławskiego. Ma on być % urzędu zło­
żonym i uwięzionym. Do czego to doprowadzi 
to bezmyślne i namiętne prześladowanie ducho­
wieństwa i religii katolickiej ? W razie wojay 
zewnętrznej, do powstania katolików niemia- 
ckich.

D. 24. b. m. przybył komisarz kryminalny 
z woźnym, na rozkaz proknratora, do redakcji 
Orędownika i do drukarni p. Jarosława Leitge- 
bra i zabra'i egzemplarze broszury: „Biedy na­
rodu polskiego" t. j mowę posła dr. Włady­
sława Niegolewskiego. Poszukiwania tej Biedy 
mają nastąpić w księgarniach tutejszych. Więc 
i wolność poselskiego słowa z n i k ł a  ju t w 
Prasach !

Budn-Pea/t 29. marca.
X  Wspomniałem w ostatniej koresponden­

cji o opozycji sejmu węgierskiego, to jest o par- 
tji Senyeya i skrajnej lewicy. Stronnictwo pier­
wsze, jakkolwiek nieliczne, bo zaledwo z 40 
członków złożone, stanowi jednak poważną, tak 
zwaną legalną opozycję, kierowaną zdolną ręką 
znakomitego męża stauu. Dosyć jest albowiem 
spojrzeć na tę szlachetną, imponującą postać 
Senyeya, z którego oblicza tryska wyraz intel- 
ligencji i bystrości umysłu, aby w nim odraza 
poznać męża stanu, zdolnego odgrywać kiedyś 
ważną roię i świadomego środków i cela, do 
którego zmierza na czele stronnictwa. Przytem  
lako znakomity mówca ciska nieraz przeciwni­
kom swym tak przekonowujące argumenta t o -

wziął Ateny, wygnańcy konstantynopolitańscy 
nauczali nieco języka i umiejętności greckiej, 
propaganda ta jednak śród feudalnego stanu 
rzeczy, na arcyszczupłej ograniczała się liczbie 
ludzi naukom poświęconych. Podróżników dosyć 
nie mogło być, cały albowiem Wschód był nie­
przystępnym dla chrześcian... Rzecz szczególna! 
nawet za dni najświetniejszych dla sztuk i u 
miejętności, gdy papieże i książęta naznaczali 
odkopaliska starożytne aż do Hiszpanii i Egyp- 
tn, a Rafael i cała jego estetyczna społeczność 
kwitły właśnie, nawet i wtedy... któżby uwie­
rzył!?  Gr e c j a  p o z o s t a w a ł a  na u s t r o n i !

Określając rzeczy tak, jak one istotnie 
miały miejsce, słusznie powiedzieć można, iż 
cały ten szlachetny ogół Europy, który się tak 
istotnie i tak patetycznie za G r e c j ą  porwał i 
ujął, zupełnie nieznał jej spółczesnej, ze staro­
żytnej zaś znał rapsodów parę Homera i kilka 
kart Plutarcha...! (Dwóch, trzech może ludzi, a 
z których pierwszym był Byron, nie odmieniają 
historycznej charakterystyki ogółu z milionów, 
jedną poruszonych myślą, złożonego).

Enropa, względem sprawy greckiej zaiste, 
podobną była do tych wielkich artystów w kwie­
cie geniuszu, którym wydarza się dokonywać 
arcydzieła nieśmiertelne, przy braku dostate­
cznej wiedzy tego co czynią... Ona jedna (ze 
wszystkich świata części) ma ten piękny, ten 
wielki i niebezpieczny dar wewnętrzny i tę go­
dną p o z n a n i a  i u z n a n i a  potrzebę serca.

Grecy, ze swojej strony odpowiedzieli naj­
zupełniej tak przepowiedzianemu i upostacio­
wanemu naprzód obrazowi, który zamierzyła 
sobie Europa. Atletyczny heroizm ich i przy- 
wódzców ruchu tego, wyrównał lub przeszedł 
giesta starożytne. — Śmierć Botzarisa, upadek 
Missolunghi, rzei w Chio i łuny pożarów Ka- 
narisa, wiekopomnym tego są dowodem. Alid, 
skoro lat upłynęło kilka i uzasadniać się roz­
począł spokój interesów i umysłów; — skoro 
zakwitł handel a parostatki rozpoczęły wyswo­
bodzoną Grecję zbliżać do środka Europy; po­
dróżnicy ze wszech stron napłynąwszy, na am­
basadach nowo uwierzytelnionych oparci i swo­
bodnie zdania wyrażający swoje, zawołali nagle 
całym Europy głosem: „Otóż, i koócem-końców 
owa okrzyczana a wyswobodzona Grecja!!... 
Gdzież, rolnictwo jej zaledwie do dzikich podo­
bne pejzażów..! gdzież powozowe drogi i mosty I

na rzekach?... gdzie najmniej wyszukane fabry­
ki?.. gdzie słynni artyści w ojczyźnie Fidiasa i 
Iktinusa?... flota tejże i armia jakąż siłę stano­
wią? finanse czyż są na stopie mającej wagę? 
p r o c e n t a  p o ż y c z e k  czyliż są opłacane re­
gularnie ?.. czemu i zkąd ciągłe wieści o rozbo­
jach przydrożnycn? a a d m i n i s t r a c j a  j p o ­
l i c j a  czyż są zarówno skromme jak czu 
wające ?...

I oto nagle i na raz w szystko , co na­
przód było zawierzone i wszystko co pożyczo- 
nem było Grecji, odwołała napowrót ironia 
następstw, równie hojna jak hojnym był współ 
czujący sprawę zapał...

Rzeczy te odwzorywając na faktach ściśle 
z historji branych, a poniekąd początek dają­
cych dalszym powstaniom polskim, wypowie 
dzieć dosyć nie potrafię, jak dalece należy ro­
zeznawać istotę treści pod wyrazami : „euro­
pejska sympatja, — wywalczająca się narodo­
wość, — zapał ogólny, — heroizm i poświęce­
nie się.® Grecy albowiem od początku powsta­
nia swego okazali zarówno stare dzielności, pół- 
boskiemi nacechowane promieniami, i zarówno 
to wszystko co długi niebyt historyczny lu­
dom narzuca. Dezercje, przedajność, zemsta na 
niewinnych i jeńcach, tyranja narzuconego prze­
konania — nieposłuszeństwo, lekceważenie się 
wzajemne wodzów i ich niestatek, szły narów- 
ni ze zupełnie podobnym wielkiemu Homerowi 
patetyzmem i obok poważnych kart Plutarcha 
obrały miejsce; zalecając jakoby tym sposobem 
dla pokoleń następnych, nietylko wielki i pla­
styczny starożytnych mężów heroizm, ale i tę 
siłę potocznego a ustawnego trwania, która u- 
powodowała się przez samą ciągłość i następ­
stwo rozwoju rzeczy ludzkiej, a dla starożyt­
nego świata rzeczy sporadycznej i niejako fa­
talnej... Zalecając zdaje się i tę jeszcze odważ­
ną przytomność, z całkowitego prawdy histo­
rycznej c z y t a n i a  pochodzącą, której myśl 
brzm i, w ostatnich słowach wielkiego męża 
Grecji nowej: Marka Botzarisa:

T e s t a m e n t ,  
według nowo-greckiej ludowej pieśni.

Tam, ku łąkom, trzy ptaki zleciało 
Od wieczora jęcząc, a z jutrznią mówiąc:

„Dziatwo! Tnreeki Skodraiu gubernator 
Idzie aa waa z dażemi liłami —
M a ze sobą  T eze lad im a-B e ja

Niagjafa i renegata Nikotheja...®
I spełniło się (jak rzekła ptaków wieszczba.) 
Skodras pismo śle <to naczelników:

„Poddawajcie się! wam ja  przebaczę,
Tylko związanego żywcem Marka Botzaris 
Chcę mieć, bym go tak postał cesarzowi
Do Carogrodn!® — --------

Na wieść tę Markos potarł wąs, i rzecze z cicha 
Do Bejkos-Lampros kapitana Saliotow:

„Lampros! —  wiarę zbierz — weź celnych pa-
likarów

Ruszymy wieczorem w parów Etolski.®
I pieszo sam aż ku górnym dotarł łąkom.
Tam, gdy ludzi w falangę zwarł, zawoła:

„Pierś w pierś mierzyć się trudno ze Skodrasem, 
Raczej ciosem go nbiedz bezprzykładnym 
Zaleca s ię — bo mała nas garstka® !...

I  dwustu wziąwszy mężów z dwuchset szablami 
Na obóz wpadł —  dwanaście set lada położył 
Rannych, w tę okrągłą nie kładąc liczbę...
Alić jeden Latyńczyk (bogdaj niemial ramienia!) 
Śmiertelnym ciosem rani Botzarisa w głowę... 

„Nadbiegaj K onstanty! bracie mój ! krzycz! niech 
nie zatrzym ają bitwy... 

Dla jednego zgona, dla zgonn mego, nisch dziś, 
zaniechają mnie Sulioty... 

(Toć cała po mnie z czasem zapłacze Grecja...) 
Wy, prowadźcie walkę — a ty do żony tylko

pisz,
Do nieszczęśliwej żony mojej w Ankonie,
We francuzkim k ra ją  — niech się i ona niekło-

pocze,
Niech o niczem nie myśli, prócz o synka...
Prócz o synka, i aby się wyuczył bystro czytać!" 

te to właśnie „ c z y t a n i e ® zalecone słowami 
wielkiego patrioty jako testament, miałem na 
względzie... dla nas wybijających się.

Koniec.
w vw T-b .

R ó ż n o ś c i .
* P o g rz e b  Q u in c ta . Pod datą 29. z. m. pi- 

tz ą  z Paryża. Dziś rano o 11. godzinie trnmna 
Edgara <4 u i n e t  a na wozie ozdobionym wieńca­
mi z nieśmiertelników, opuściła mieszkanie niebo­
szczyka w W ersalu, przyczem adwokat Albert Joly 
przemówił w imieniu demokracji. Kondakt pogrze­
bowy przybył na pole Marsowe do Paryża o 1 i/i

popołudnia, gdzie został uroczyście przyjęty przez 
niezliczone tłnmy Indu, które go odprowadziły na 
smętarz Montparnasse. Bezpośrednio za trumną szła 
depntacja -wysłana przez rnmańskicb stadentów z 
bukietami z czerwonych i żółtych nieśmiertelników 
i prawie wszyscy posłowie i dziennikarze stronni­
ctwa liberalnego. Na grobie były cztery mowy, 
Wiktor Hugo przemawiał w imienia wygnańców ce­
sarstwa, Laboulaye w imienia Collóge de France, 
Henryk Brisson w imienin skrajnej lewicy, i na- 
koniec Gambetta w imieniu republikańskiej demo­
kracji w ogóle. Na smętarzu zgromadziło się około 
30 tysięcy ludzi. Po skończonym pogrzebie ode­
zwały się okrzyki: „Niech Żyje repub lika! Precz
z cesarstwem!® poczern Gambetta dziękował oby­
watelom i upominał zgromadzonych, by się spokoj­
nie rozeszli, gdyż rzeczpospolita je s t panowaniem 
prawa. W końcu Wiktoi Hugo odjechał w towarzy­
stwie wdowy zmarłego wśród okrzyków głośnych 
swych wielbicieli w Żał bnym powozie.

* Franciszka Liszta mianował cesarz prezy­
dentem powstać mającej w Buda-Peszcie akademji 
muzycznej.

* We W iedniu z początkiem tego miesiąca 
zeszedł z tego świata, przed dwoma laty założony, 
półurzędowy dziennik Neuet Wiener-Blatt. Zgon 
jego, a raczej zlanie się z Konstitutionelle Vorstadt- 
Zeitung, nastąpiło w sku tek  braku prenumeratorów.

* Okropne zniszczenia poczyniło, jak  dono­
szą najnowsze dzienniki amerykańskie, pęknięcie 
lodów na rzece Delaware w porcie Jerwis. W e­
zbrana przez stopienie olbrzymich mas śniegu rz«- 
ka, wstrzymaną została w swym pędzie przez na­
gromadzone na przestrzani trzech mil lody, wylała 
się po nad koryto i z gwałtownością niesłychaną 
wody pędziły przez miasto. Po części wszyscy byli 
na to przygotowani, pomimo tego jednak przestrach 
p a n o w a ł wszystkich. Wody pędziły z olbrzymią 
szybkością przez ulice, burząc swym nawałem wiel­
ką ilość domów i zabierając ze sobą wszystkie ru ­
chomości. Wiele osób ratowało się tylko przypad­
kiem od śmierci, a most wiszący w porcie i most 
kolejowy zostały zerwane. Według ostatnich wia- 
domomości, woda opadła i rzeka wróciła znowu do 
swego koryta.

* Proces Sozogna coraz większe zaczyna 
przybierać rozmiary I  tak piszą z Rzymu o po­
głosce, że sędzia śledczy w tym procesie ma za­
miar zarządzić odgrzebanie zwłok zmarłego mini-j

stra  Urbano Ratazzi, Gdyby się wiadomość ta  spra­
wdziła, znajdowalibyśmy się znów u początku śledz­
twa, zamiast na końcu, jak  to już kilka razy za- 
powiadauo. Nie potrzebujemy dodawać, Że powyż­
sza pogłoska ogromne sprawiła we Włoszech 
wrażenie.

* Przeniewierstwo. Podług doniesień dzien­
ników wiedeńskich, szkontro kasy depozytowej w 
ministerstwie wojny okazało dotąd rzeczywiście 
brak więcej niż 20.000  złr. pieniędzy depozyto­
wych, zostających pod zarządem dyrektora Jerzego 
Mengele, o którego samobójstwie wczoraj donie-

* Przed wyjazdem swoim w podróż, życzył
sobie cesarz być obecnym egzaminowi następcy 
tronu z nauki o broni. Egzamin ten odbył się 
więc dnia 30. marca. Udzielał cesarzewiczowi tego 
przedmiotu pułkownik Karol W agner. Jak  zwykle 
z postępów w nauce syna, tak i teraz był cesarz 
bardzo zadowolniony. Popis wypaść miał bardzo 
dobrze. Arcyksiąże Rndolf ma być bardzo pilnym 
nczniem.

* P r ó b a  p o g rz e b u . Jak  już wiadomo czy­
telnikom cesarz Ferdynand był mocno chory i o- 
toczenie cesarza nawet pewnego dnia oczekiwało 
już tylko śmierci jego, a ponieważ ceremoniał po­
grzebu cesarskiego je s t bardzo skomplikowany, od­
bywać zaczęto jnż nawet próby pogrzebowe. Mię­
dzy innemi przygotowaniami oglądać mogła publi­
czność pragska także karawan, ciągniony przez 
miasto przez ośm karych koni, na próbę.

* Biskup jakich mało. Ks. Strossmayer, bi­
skup z Djakowaru, który już ofiarował 70.000 złr.
na założenie uniwersytetu połndniowo-słowiańskiegc W 
Zagrzebiu, złożył następnie znaczną sumę na założenie 
akademii umiejęt ości chorwackiej i zakapuje obra­
zy na utworzenie publicznej galerji obrazów, świe­
żo ofiarował 40.000 zł, na założenie akademii ma­
larskiej w Zagrzebia. Przykład to godny naśladpr 
wania. U nas, gdzie malarstwo rozkwitło i rozwi­
nęło się do tego stopnia, że zasłużyło na ogólne 
uznanie w Europie, niema dotąd akademii sztuk 
pięknych. Gdybyśmy mieli pomiędzy biskupami ta ­
kiego Strossmayera, albo też pomiędzy cywilnymi 
bogaczami drugiego W ładysława Platera, nie cze­
kalibyśmy djugo na akademię sztuk pięknych w 
Krakowie pod dyrekcją Matejk..



Cźy, ió  iM szfj 'najw iększe tfy silen .a  robić, aby  
je  osłab iać, mimo to  jed n ak  szanow anym  je s t  
p rzez  w szystk ich . —  M ożna się z jego p ro g ra ­
mem w n iek tó rych  częściach  nie zgodz ić , ale  
za  to  n iek tó re  z jego zap a try w ań  będą m usiały  
być uw zględnione p rzez w iększość — słow em  : 
gdyby p arlam en t w ęg iersk i pozbaw ionym  był 
tej opozycji, to  k ra j w w łasnym  in te re s ie  m u­
siałby się s ta ra ć  ją  stw orzyć. —  J e s t  on prze- 
dew szystk iem  przeciw nikiem  podw yższenia po­
datków  do w ysokości, zam ierzonej projektem  
G hyczego. —  R adby on deficyt zm niejszyć o- 
szczędnościam i. Na pierw szym  plan ie  proponuje 
zm niejszenie arm ji honw edów , k tó r a  na p ap ie­
rz e  liczy  do s tu  ty sięcy  ludzi, zorganizow anych  
w  w iększe korpusy , k tó rych  nieliczne k ad ry  po 
w iększych  m iastach  cały  rok  służbę pełn ią , w 
je sien i zaś byw a ca ła  mniej w ięcej a rm ja  na 
k ilko tygodniow e ćw iczenia zw oływ aną. Sennyey 
rad b y , na  w zór prusk i, u tw orzyć  m niejsze ok rę­
gi lokalne  skoncentrow ane, k tó reb y  w raz ie  
wojny m ożna w k ró tk im  czasie  zmobilizować, 
ż ąd a  aby te  m iały sw oje oddzielne sz taby , in- 
żynierję , służbę  połow ą etc. ja k o te ż  zao p a trzo ­
ne były  we w szystk ie  przybory  w o jen u e ; ogól­
na jed n ak  liczba honwedów aby b y ła  za  to 
zniżona, z k tó re j to re d a k c ji, jak o  też  ze zm niej­
szenia k o s z tó w 'tra n s p o r tn  tychże w odleglejsze 
punk ta , spodziew a się uzyskać  znaczne oszczę 
dności. — Snać ufa ten  mąż stan u  , może zby­
teczn ie , ugodzie zaw arte j, lub zaw rzeć się ma 
jące j z rozlicznem i narodow ościam i nie-m adiar 
skierni, bo żeby nie ta  nadzie ja , m usiałyby mu 
stan ąć  w pam ięci sm utne ro z te rk i i b ra tn ia  
w ojna w ew nętrzna  z roku  1848-go i 1849-go 
a, w cale  nie m ożna by  policzyć do niepodob­
nych ew entualności, aby  tak ie  oddziały  honwe 
dów, jak ie  Sennyey sobie mieć życzy, złożone z 
p rzew ażnej w iększości obcych szczepów , zam iast 
być reze rw ą  głów nej w ęg iersk ie j arm ii, ja k  to 
ich je s t  przeznaczeniem , nie obróciły  się p rz e ­
ciw Biej. D la tego  bardzo w ątp ię , aby p ro jek t 
ten  mógł pociągnąć w iększość ku sobie.

D alszy  środek  oszczędności up a tru je  S en­
nyey w zm niejszeniu liczby członków  parlam en 
tu  w ęg iersk iego , k tó ra  za daw nych czasów w y­
nosiła  120, a obecnie do 450 w zrosła , —  do 
200, najw ięcej 250 p o s łó w ; jako też  w skróceniu  
czasu  obrad tegoż, co p rzew ażuie zależy od sa ­
mych posłów , lubujących się w ostentacyjnem  
popisyw aniu  się w nieskończoność swemi kra- 
som owczem i zdolnościam i.

N ajw ażn ie jsza  jed n ak  część program u Se- 
nyeya polega na projekcie, aby  w szystk ie  w ła ­
dze polityczne p rzez  rząd  cen tra ln y  m ianow ane, 
i od tegoż zaw isłe były . W  jednej z p o p rzed ­
nich moich korespondencyj w ykazałem  złe sku tk i 
system u w ybieralności tych  w ładz, bez zm iany 
k tó rego  nie da się naw et pom yśleć zap ro w ad ze ­
nie energicznej i silnej adm inistracji^ politycznej.

S k ra jn a  lew ica, pod w odzą Y aradego, od 
czasn  opuszczenia je j p rzez stronnictw o T iszy , 
s tra c iła  rac ję  by tu , są  to mniej więcej ideo lo ­
gow ie, dążący do unii personalnej.

W ęgrom , cieszącym  się k o rzy stn ą  sy tuac ją  
po lityczną, je szcze  dużo b rakn je  do o sta teczne  
go skonsolidow ania się w ew nętrznego, uregulo­
w ania sm utnego stan u  finansowego, i zo rgan izo ­
w an ia  sp ręży ste j ad m in is trac ji; a sk ra jn a  lew i­
ca, zamiast w ytężyć w szy stk ie  siły  w pow yż­
szym  Jderuaku , m arzy o jak ich ś dalszych  p la ­
nach  sam oistności. T a  to  p a r tja  s ta ra  się przy  
każdych  w yborach  w yprow adzać z urny Koszn- 
ta ; szczęściem  nie je s t  liczną, ale te raz , p rzy  
zb liża jących  się w yborach, sk o rz y s ta  pew nie z 
p ro jek tu  podw yższenia podatków , w m asach z a ­
w sze n iepopularnego , do w zm ożenia sił swoich.

N a zakończenie m uszę ieszcze wspom nieć 
o s tan ie  sm utnej d la  G alicji sp raw y kolei wscho 
dm o-w ęgierskiej. N ieste ty  z osta tn iego  ogólne­
go zgrom adzenia  akcjonarjuszów  te jże , okazało  
się, że G alicja da ła  się w ciągaąć w to  p rzed ­
sięb io rstw o  z bardzo  znacznem i kap ita łam i, bo o- 
koło  30 ty sięcy  aKcyj, to je s t  p iąta  część k a p i­
ta łu  zak ładow ego znajdow ała  się w je j ręk ach . 
Sądzę więc, że się p rzy słu żę  tym  biednym  ofia­
rom  obcej spekulacji, jeżeli >m doniosę, ja k  o 
becnie ich sp raw a  stoi. G dy w sk u tek  zasysto- 
w ania w y p ła ty  kuponów , p o w sta ły  zew sząd  
sk a rg i i rek rym inacje  ta k  na rząd  w ęgierski, 
j a k  i na  R adę zaw iadow czą, m iędzy którem i to 
p rzedstaw ien iam i w ybitne stanow isko  za ją ł ko­
m ite t w asz lw ow ski, w yłuszczają  w gruntow nie 
w ypracow anym  swym m em orandum  w szy stk ie  
nadużycia i k rzyw dy , w yrządzone akcjonarju- 
szom, w ysadził sejm w ęgiersk i z łona swego 
k om ite t do zbadan ia  i przed łożenia  m a całej tej 
sp raw y, k tó ry  znów polecił podkom itetow i sw e­
m u c a łą  tę  czynność przeprow adzić . W ytaczano  
śledztw a, spisyw ano foliały , tym czasem  m ijały 
m iesiące, sejm  by ł innem i w ażnem i spraw am i 
zaję ty , aż nareszcie  te raźn ie jszy  m in ister p re ­
zy d en t, W enkheim , p o staw ił w program ie  swym 
za ła tw ien ie  te j sp raw y, w sk u tek  czego sp ra- 

podkom itetu  zosta ło  nareszcie  złożone

obszerniejszemu komitetowi, który teraz wła 
śnie wysadził z grona swego trzech członków, 
aby wypracowali odnośne sprawozdanie do 
sejmu.

Z drugiej s tro n y  zaś o sta tn ie  ogólne zg ro ­
m adzenie akcjonarjuszów ' poleciło R adzie  zaw ia- 
dow czej aby w ypracow ała  p ro jek t ugody z r z ą ­
dem, norm ującej o sta teczn ie  ca łą  tę  spraw ę. 
Z całego jed n ak  grona te jże  ty lk o  dw aj, świeżo 
p rzez  ogólne zgrom adzenie w ybran i polscy 
członkow ie p rzedłożyli odnośne p ro je k ta  u^ody.
I  ta k  dr. L aza ru s  p ro p o n o w a ł: aby  ak c jo n a ­
riu sze  o trzym ali d ro g ą  losow ania  półrocznego 
począw szy  od 31. g rudnia  1874 po 5.000 ak ­
cji w ciągu la t 15 za każdą akcję po 150 z łr . 
w a., a co do zapad łych  kuponów  za  la ta  
1873— 74, aby  te  były w styczn iu  1876—77 r. 
po 5 z łr. od akcji w ypłacone —  za to od 1. 
s tyczn ia  1875 u s ta je  w ypłata  kuponów . P ro jek t 
zaś E d w ard a  lir. D zieduszyckiego, zatrzym ując 
status quo, żąda aby za la ta  1873 i 1874 z a le ­
g łe  kupony po 5 z łr . od akcji, liczące zaś n a ­
dal od 1. s ty czn ia  i875 po 7 z łr. 50 ct. w a 
od akcji w ypłacone by ły , za g w aran c ją  sejmu 
i rządu . N atu raln ie , że do tego  osta tn ieg o  p ro ­
jek tu , p rzy łączy ła  się znakom ita w iększość a k ­
cjonarjuszów . O bydw a pow yższe p ro jek ta  zo ­
s ta ły  odesłane do m ieszanej kom isji, złożonej 
z w ysłanników  rząd u  i w ydelegow anych  p rzez 
R adę zaw iadow czą członków , k tó re j zdaniem  
je s t  w zajem ne p re ten sje  i pow yższe p lany  z b a ­
dać i dążyć do o sta tecznego  za ła tw ien ia  całej 
tej spraw y.

P re te n s je  akcjonaiju szów  , 18—20 milionów 
w ynoszące, z o s ta ły  ju ż  zlikw idow ane, p rzez rad ę  
zaw iadow czą p rzy ję te , i w osobnym  obszernym  
gruntow nie w ypracow anym  m em orjale m im ste- 
rjum  przedłożone. T ak  więc sejm i rząd  w ęg ier­
ski b ęd ą  m iały p rzed  sobą e lab o ra ty  powyż 
szych dwóch kom isji, a w szystko  już będzie za- 
leżyć od ich sum ienia i dobrej woli. W praw dzie  
kom isarz rządow y rob ił nadzieję, że ta  sp raw a  
może p rzy jść  jeszcze  w ciągu kw ietn ia  na s tó ł 
s e jm u , ponieważ jed n ak  zaw sze w strę tn y m  mi 
je s t  łudzenie nadziejam i, a tern bardziej czy te l­
ników  w aszych, p rze to  m uszę objaw ić moje 
zdanie, że tak  z pow oda już k ró tk o  trw a łe j k a ­
dencji sejm owej, jak o też  po trzeby  za ła tw ien ia  
spraw y finansowej, nareszcie  zaw iłości sp raw y  
kolei, o k tó re j m o w a , za ła tw ien ie  o sta teczn e  
mnsi się p rzew lec do jesieni. Na pocieszenie j e ­
dnak akcjonarjuszów  m uszę dodać, że usposo 
bienie obecnego m inisterjum  zdaje mi się być 
ko rzystn ie jsze  d la tychże, i że w pływ y prezesa  
rady  zaw iadow czej, b r. Vaya, pow inny sk u te ­
cznie oddziaływ ać na  pom yślny rozw ój tej 
spraw y.

Kronika miejscowa i zamiejscowa.
— Począwszy od dnia 5. kwietnia 1875 będą 

rozdawane bilety, upoważniające do wstępu na ga- 
lerje »ali posiedzeń o godzinie 5tej po południu w 
kancelarji sejmowej w zabudowaniu teatralnem.

— W sobotę dnia 10. kwietnia b. r. o godz. 
7 wieczór odbędzie się w lokalu kasynowym walne 
zgromadzenie członków ka»yna mieszczańskiego, na 
które W ydział pp. członków zaprasza.

—  Piąty wykład z nauk przyrodniczych dr. 
Romera, odbędzie -się w niedzielę 4. bm. o godzi­
nie 3 po południu w lokalu Stowarzyszenia mto 
dzieży handlowej. Dyrekcja zaprasza szanownych 
członków do licznego zebrania się.

- -  W Poniedziałek dnia 5. kwietnia 1875 od­
będzie się w saii ratuszowej koncert wokalno in­
strumentalny ociemniałego artysty skrzypka i te­
nora Józefa K aresza w powrocie z Paryża, z ła ­
skawym współudziałem p. dyrektora Mikulegc i 
panny Marji Deryng art. dram. Program 1) Arja 
z opery „Faust1* na tenor odśpiewa Józef K aresz; 
2) Fantaisle Caprice Vieuxtemps na skrzypce i for­
tepian, odegra p. Józef K aresz; 3) „Kołysanka* 
śpiew, wiersz K. Ujejskiego, muzyka Józefa K are­
sza, odśpiewa p. Józef K aresz ; 4) Deklamacja
„Dolores* E. Buławy, wypowie panna Deryng. 5) 
Śpiew ukraiński „Brzoza* muzyka Karesza, od- 
s-iew a p. Józef Karesz; 6) Fantazja  na skrzypce, 
ntwór Karesza, odegra p. Józef K aresz; 7) Mazu­
rek „Wspomnienie Wołynia* muzyka Karesza, ode­
gra p. Józef Karesz. Początek o godzinie pół do 
ósmej wieczór.

— Posiedzenie galicyjsk. Towarz. lekarskiego 
odbędzie się dziś w miejscu zwyczajnem. Na po- 
rządkn dziennym jes t odczyt o E terze azotowym. 
Przedmiotem zajęcia zeszłego posiedzenia nauko­
wego były : 1) rozprawa o kanalizacji miasta , 2) 
przedstawienie okazów anatomiczno - patologicznych.

—  Zarząd Stowarzyszenia „Pracy kobiet* s tara­
jąc się w myśl § 2 statutu, założyć bibliotekę, 
któraby dostarczała odpowiednich pouczających 
książek pracownicom, uczennicom i człoukom Stow., 
przeznaczył na ten cel ’/3 czystego dochodu, z tea­
tralnego przedstawienia, danego w dniu 22 . lutego.

■y

Uwow, z Izby handio 
wej dnia 2- kw ietn ia .

I. Akcje za Bztukę. 
Kolej gal. Karola Ludwika 

„ Lwow. -Ciren Jaw; 
Banku hip. gal po 200 z
II. L isty zast. za 100 zł.
Tow. kred. gal. 6 pr. w. a. 

,  „ „ 4  pr. w. a.
” , ’!• ” , 5cpr' °’tre8'Banku hip. gal- 6 pr.

6 *1. sakł. krad. włość.
Ogól. roi- kred. zakł. dla

Galicji i Bukowiny 6°/0
loaawanie w 15 lat

U l. Obligi za 100 złr
Indanuiizacyjne galic.
Poi. kr^. z i. 1873 po 6 pr. 
Losy miarba Krakowa

„ „ Stanisławowa
IV. Monety.

Dukat holenderski 
Dukat cesarski
Napoleoador 
Pół imp®rjal rosyjski 
Babel rosyjski srebrny 
Bubel rosyjski papierowy 
Praskie bilety kasowe 
Srebro ,

Wiedeń d. 31. m arca. 
Powszechny dług państ

(z* 100 złr.)
Bent. ***tr. w bankn. 6 pr 
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Gdy wszakże zebrany fundusz je s t bardzo szczu­
pły, przeto udaje się z prośbą do osób chcących 
w założeniu biblioteczki wziąć czynny udział, o 
nadesłanie do biura Stow. Rynek nr. 10, książek 
treści naukowej w formie przystępnej, powieści 
moralnych, zwłaszcza historycznych, łatwych opisów 
podróży, poematów i dziełek wydawanych dla ludn.

Lwów 1. kwietnia 1875 r.
Celina Ł ą czyń ska , przewodnicząca Helena 

J o rd a n , sekretarka.
— Utworzenie k a p e l i  m i e j s k i e j  we Lwo­

wie, zaprojektowane jeszcze w r. 1871, podczas 
zjazdu Wielkopolan i Krakowian na kopiec Unii 
LubiLkiej, zbliża s i ;k u  urzeczywistnieniu. Podano 
już statu t do potwierdzenia w namiestnictwie. Jest 
to przedsięwzięcie, które wymaga tylko początko­
wego nakładu, mogącego wrócić się z odsetkami, 
bo kapela miejska raz wprowadzona w życie, sama 
się później doskonale utrzyma.

— Zarząd Stow. pr. kobiet podaje do wiadomo­
ści, że z dniem 1 . kwietnia b. r. otwiera nowy kurs 
naukowy szew stw a, do którego zgłaszające się u- 
czenuice, mogą być przyjęte pod następnemi warun­
kami ■ 1 . Osoby będące członkami Stowarz. otrzy­
mają w myśl §. 12 . s ta tu tu , naukę bezpłatnie, je 
duakże muszą się poddać ustawom , obowiązującego 
je regulaminu. Jako rękojmię dotrzymania ouego, 
składają kaucji 10 złr. w. a. 2. Godziny otwarcia 
warstatu szewskiego są te same, co w innych pra- 
cown ach Stowarzyszenia pr. kob. mianowicie od 8 . 
rauo, do 5. po południu, lub co najmniej 5 godzin. 
W pierwszym wypaaku czas trwania nauki liczyć 
się będzie 5— 6 miesięcy; —■ w drugim 10— 12 
miesięcy. 3. Kaucja pozostaje własnością składają 
cej, a po nkończeniu nauki zostanie jej zwróconą 
z doliczeniem 6 °/0- a) Narażenie się na utratę kau­
cji, calaowitą lub częściową zależyć będzie od jej 
właścicielki, w kuóryiu to wypadku, kwota od kau­
cji potrącona , przejdzie na fnndusz zapomogowy 
Stowarzyszenia. 4. Osoby niebędące członkami Sto­
warzyszenia , mogą pobierać naukę szewstwa za o- 
płatą 3 złr. miesięcznie, lub 10 złr. za kurs cały 
Bliższych objaśnień regulaminu zasięgnąć można w 
biurze Stow. rynek nr. 10 II. piętro.

Pragnąc rozszerzać i podnosić tak dotąd u nas 
ciasne pole zarobkowania dla kobiet, dyrekcja Sto­
warzyszenia wzywa niniejszem usoby interesowane, 
żeby korzystały z nadarzającej im się sposobności 
zapewnienia sobie w krótkim czasie niezależnego 
i chlebodajuego stanowiska i zapisywały się wcze­
śnie w biurze Stow. , gdyż ilość przyjętych uczeń 
nic musi być do pewnej liczby ograniczoną, dla 
braku obszerniejszego lokalu.

Lwów 1. kwietnia 1875.
Helena J o rd a n , Celina Łuczyńska,

sekretarka. przewodnicząca.
—  W i a d o m o ś c i  p o l i c y j n e .  Dnia 3 Igo 

po południu W kamieniołomie na Kraterówct zasy­
pany został ziemią pracujący tam wyrobnik P io tr  
Kożuszka. Wydobyto z pod gruzów natychmiast 
nieszczęśliwego, który przypadkowo żaduego cięż­
kiego nie odniósł uszkodzenia. — Przedwczoraj po 
południu zmarł nagle w własnem pomieszkaniu przy 
ulicy Zamarstyuowskiej Aleksander Wisłocki, em eryt, 
c. k. oficjał sądowy, tknięty zapewne apopleksją. 
Zwłoki przeniesiono do szpitalu. — Franciszka Ro- 
stocka, mająca la t 19, kasjerka w kawiarni p. Na- 
łuiny pod 1. 11 przy olicy Ki żywej zażyła d. 31. 
marca w południe amoniakn w zamiarze samobój­
czym. Dzięki rychłej pomocy lekarskiej zachowano 
ją  przy życiu. Powodem tego rozpaczliwego kroku 
miał być zawód doznany w miłości.

W Batiatyczach, w fcółkiewskiem, d. 21- mar­
ca odebrała sobie życie przez obwieszenie się wło- 
ścianka Marjanna Baczmanowa, a to w skotek cier­
pień fizycznych.

Dnia 22. marca w Hawrylówce, w Nadwór- 
niańskiem, znałeziono pod śniegiem zwłoki Dmytra 
Lachmana, rezerwisty 58 pułku piechoty. Z prze­
prowadzonego dochodzenia okazało się, że Lach­
man jeszcze 16. lutego wyszedł z domn za kupnem 
siana do pobliskich miejscowości, że w karczmie na 
granicy Cucyłowa pił dzień cały, poczem w nie­
trzeźwym su n ie  wracając do domn, prawdopodobnie 
musiał zbłądzić z drogi I w polu zamarzł.

W gminie Radłowickiej w Samborskiem, d. 28. 
marca zagorzały na śmierć włościauki Marianna 
Pokorowa i Barbara Gębusiowa, zaś 16-letnią Ka­
tarzynę Pokorówną, która również spała w zacza­
dzonej komorze, zdołano 
do Życia.

— Na fundusz zakupua obrazu Matejki
„Unia Lubelska* złożyli prócz wykazanych w G a­
zecie N arodow ej 9391 zł. 67 c., przez ks. S. N i­
wińskiego z dekanatu Horodyńskiego księża • P i­
skorski, EUhrytrowski, 0 0 . Bernardyni po 2 zł., 
Szamocki, Kolankiewicz, Knial, Pestendorfer, Hor- 
wath, Podbielski, wspólnie 5 zł. 50 c., razem z de­
kanatu Horodyńskiego 11 zl. 50 c.; przez delega­
ta  Yetulaniego z Gorlic: pp. Rogawski W., mar­
szałek pow. Płocki po 5 zł., dr. Koller, Biechoński, 
Dauiłowicz, N. N., Fuchs, Zuamirowski, W iktorja 
nieczytelna, Yetulani po 1 zł,; Towarzystwo zali­
czkowe w Gorlicach 33 zł. 62 c., razem od pana 
Vetnlaniego 51 zł. 62 c.; przez delegata p St. 
Schmieta z Sanoka: Studziński i Kaucki po 1 zł., 
Scbmiet 5 zł., razem z Sanoka 7 zł.; przez p. W. 
Wiśniewskiego od p. Henryki Drużbackiej 20  zł.; 
W. Wiśniewski 2 zł., razem 22 zł.; Reprezentacja 
miasta Lwowa 1000 zł. Razem we Lwowie dotych­
czas 10.486 zł. 99 c. Dziękując najszczerzej prze­
świetnej reprezentacji miejskiej za hojny dar 1000 
zł., którym w imieniu miasta Lwowa fundusz skła­
dek na zakupno obrazu „Unia Lubelska„ zasiliła, 
wyraża komitet nadzieję, że obecnie także repre­
zentacje innych naszych gmin pójdą za przykładem 
stolicy i w składce tej prawdziwie narodowej udział 
wezmą.

—  Na medal pamiątkowy dla uczczenia 
pamięci włościan Rusinów, poległych na Podiasin, 
i w Lnbelskiem , ztożyli Jan Komarnicki z Ma- 
gierowa 1 m. 3 złr. ; za pośrednictwem Mahmada 
Baszy (Frennd) jenerała dywizji gwardji sułiań 
skiej dragonów, gubernatora Bayrutn w S y rji: Mah- 
mud Basza jenerał dyw. 3 m. , Monasterski major 
dragonów gwardji sułtańskiej 1 m. , Majewski na- 
ezel. lekarz gwardji drag. 1 m ., Murad Bey (Tre- 
szkin) adjntant major gward. drag. 1 m., Iskender 
Bey (Kowalenko) adjutant major gward drag. 1 m., 
kapitanowie gward. drag. Zubawa 1 m., Piłatowicz 
1 m., Mustafa Jasiński 1 m., porucznicy: Stołkow- 
ski 1 m., Wołoszyński 1 m., Bukowiecki 1 m.; na 
zamówionych 13 medali przysłano z Beyrutu frank 
100 =  44 złr. 20 ct. w. a.

Razem medali 14 za 47 złr. 20 ct. w. a ., a 
z poprzedniemi medali 629.

A lfred  Młocki ul. Pańska 1. 3

iN Owe pismo. W Stanisławowie wychodzić 
zaczęło obok H asła  drugie pismo p. t. Gazeta pod­
karpacka. Wychodzi dwa razy na tydzień i jest 
pismem politycznem.

—  K s  Ozarkiewicz poseł na sejm krajowy 
z okręgu Sniatyn-Zabłotów, złożył mandat.

— Trzecią klasę przy pocjągach pospie­
sznych zaprowadza pierwsza w Austrji droga że­
lazna Franciszka Józefa. W Niemczech północurch 
od dłuższego już czasu publiczność korzystać może 
z wozów trzeciej klasy przy pospiesznych po­
ciągach.

| -  +  W .  d r .  P r z y b y ł o w s k i , adwokat stani-
| sławowski umarł w 73 roku życia we wtorek 30.

jeszcze przyprowadzić

z. m. Eyła to osobistość dla swego wieku, prawo­
ści charakteru i patrjotyzmu ogólnie zzanowana.

— Tarnopol 30. marca. Mamy w kraju tak 
mało ładzi dobrej woli którzyby mogli i chcieli 
przyjąć posadę burmistrza w mieście roznamiętnio- 
nem walką stronnictw, i oddać się wyłącznie spra­
wom takiegc m iasta, te  obowiązkiem je s t każdego 
dobro miasta ua oku mającego obywatela, wspierać 
takiego chętnego bnrmistrza w jego usiłowaniach. 
Myśl ta  spowodowała mnie odpowiedzieć na artykuł 
z Tarnopola umieszczony w Nr. 61. Gazety N a ro ­
dowej. Artykuł ten je 3t nietylko niedokładny, ale 
nadto dotknął boleśnie — a niesłusznie tutejszego 
burmistrza, człowieka prawego i najlepszemi chę­
ciami dla miasta ożywionego. Przesadne jest bo­
wiem zdanie korespondenta „iż w Tarnopolu mamy 
wszelkie złe w całym rozkwicie*, bo gród nasz — 
chociaż przeważnie przez żydów zamieszkały — ni­
gdy nie zapomniał, że je s t miastem polskiem —  a 
zamieszkała w nim inteligencja zawsze żywy brała 
i bierze ndział w każdej sprawie narodow ej;— zga­
dzam się jednak najzupełniej z korespondentem tar­
nopolskim, iż złe w Tarnopolu istniejące, pochodzi 
przeważnie od tntejszych nieprzyjaznych narodowo 
ści naszej synów Izraela, którzy w Radzie miejskiej 
pozyskawszy kilku kołtunów, rej wodzą, osobliwie 
od czasu, gdy radni z grona inteligencji —  zamiast 
walczyć wytrwale i konsekwentnie — uznali za sto­
sowne nie przychodzić wcale na posiedzenia. Że więc 
w obec takiego składu Rady miejskiej burmistrz 
wiele dla miasta zrobić nie może, —  rzecz jasna!

Pomimo to jednak barmistrz Koźmiński, zrzekł­
szy się adwokatury zaraz po wybraniu go naczel­
nikiem miasta i poświęciwszy wszysttde swe siły 
nowym obowiązkom, uczynił dia miasta więcej jak  
jego poprzednicy; zdziałał on mianowicie ty le , ile 
tylko zrobić można było przy tak niedołężnej Ra­
dzie miejskiej, i mając nadto szcznpłą liczbę urzę­
dników, z których niektórzy są albo starzy i nie­
dołężni, albo nieudolni, a przez Radę miejską dotąd 
nieusunięci.

Jego bowiem staraniom i gorliwości! zawdzię- 
czyć mamy, że istniejące od la t wielu wśród mia­
sta na targowicy drzewa kałuże, ze ścieków sąsie­
dnich domów powstaie i powietrze szkodliwemi mia- 
zmami trujące —  zostały przez utworzenie ryn­
sztoku stanowczo usunięte, że dalej w kilkn w aż­
nych punktach miasta ułożono nowe chodniki z płyt 
trembowelskich , że zakupiono walec do tłoczenia 
kamieni , że ponaprawiano w kilku miejscach k a r­
kołomne drogi małemi kosztami , Że zaprowadzono 
straż ogniową, zaknpiono przyrządy oguiochronne i 
zorganizowano straż ochotniczą, że ściągnięto zwyt  
14.000 złr. w. a. zaległych oddawna w niepamięć 
puszczonych kosztów szpitalnych, że zapłacono oprócz 
bieżących podatków iakże od la t kilku zaległe w 
kwocie 20.000  złr. w a., że zorganizowano szpital 
miejski w opłakanym stanie zostający, że przez 
ścisły nadzór nad włóczęgami i nźycie takowych 
do robót publicznych uwolniono nas od tej plagi. 
Mógłbym jeszcze wiele na korzyść bnrmistrza na­
szego przytoczyć. Ograniczę się jednak tylko na 
wyjaśnieniu zdarzenia w powyższej korespondencji 
podniesionego, że karmiono nas mięsem z padliny, 
które zamiast przez władzę policyjną przez sąd po­
wiatowy skonfiskowano.

Otóż rzecz miała się tak : Rzeżnik żyd przed­
stawił 6 . marca r. b. do zarżnięcia 18 sztuk tłu 
atych k rów , które jako znpełnie zdrowe i do rzezi 
zdatne uznano , lecz ponieważ świadectwo powiatu 
pogranicznego na to bydło wydane opiewało na 21 
sztuk, a rzeżnik tw ieidził, że 3 sztaki na drodze 
w Dołżance w skutek zasp śniegowych pozostawić 
musiano, przeto doniósł o tem zdarzeniu urząd gmin 
ny tutejszemu staroście, który pod dniem 10 . mar­
ca r. b. do 1. 3000 zawiadomił nrząd gminny, iz 
w skutek rewizji przez weterynarza przedsięwzię­
tej, mięso z powyższych trzech krów pochodzące za 
znpełnie zdrowe uznano i na transport takowego 
do Tarnopola przyzwolono. Otóż właśnie to samo 
z Dołżanki przywiezione mięso zostało jako zepsute 
skonfiskowane.

Być może , że wezwany przez korespondenta 
do uporządkowania Tarnopola stanisławowski bur 
mistrz Jan  Kamiński jest czynniejszym , energi­
czniejszym i zdolniejszym od naszego, ale z wszyst- 
kiemi temi przymiotami nie mógłby w Tarnopola 
w ooecnych stosunkach i z teraźniejszą Radą miej­
ską więcej zdziałać! Bylibyśmy zaiste w niemałym 
kłopocie, gdyby nasz teraźniejszy bnrmistrz zrażony 
niepowodzeniem i hamowany przez nieudolną Radę 
miejską złożył swoją godność; prawdopodobnie zo­
stałby wybrany żyd z kliki rej w Radzie miejskiej 
w iodącej!

Donieść panu mogę oraz radosną wiadomość, 
że nawoływanie Gazety N arodow ej o wyswobo­
dzenie ludn nagzego z rąk lichwiarzy, przez zak ła­
danie kas zaliczkowych i zakładów kredytowych, 
tudzież urządzanie magazynów po wsiach, znalazły 
i w okolicy Tarnopola posłach. Włościanie i rze ­
mieślnicy oświeceni przez ludzi dobrej woli, un ika­
ją  coraz więcej lichwiarzy i garną się do zakła­
dów kredytowych, z których ogólny rolniczo-kredy- 
wy zakład dla Galicji i Bukowiny, dający włościa­
nom pożyczki za prowizję po dziewięć od sta i nie- 
potrącający od danej pożyczki żadnego udziału, jak  
to czyni Zakład kredytowy włościański, u ł . uznanif 
zasługuje.

W kilku już gminach założono w naszej oko­
licy magazyny, a temi dniami oglądałem osobiście 
taki magazyn w Denysowie, stanowiący własność 
kilku zamożniejszych włościan i zawierający żelazo, 
sól, naftę, tytoń, zapałki z faoryki Dydackiego i 
inne towary rolnikom potrzebne; właściciele tego 
magazynu włożyli w towary około 400 zł. i już w 
roku 1874 mieli zwyż 100 zl. czystego zysku. — 
Widząc gminy sąsiednie wypływające z utworzenia 
takich magazynów korzyści, pójdą wkrótce w ślady 
gmiuy Denysowskiej. Wprawdzie synowie Izraela 
zżymają się na taką zuchwałość goimów, ale wła­
śnie ten ich gniew powinien nas do wytrwałej pra­
cy w tym kiernnkn pobudzać, bo widać, że je s te ś­
my na właściwej drodze wyswobodzenia się z za­
leżności, w którą aas nwikłali

Ogólna sympatja i szacunek dla tutejszej pro- 
kuratorji państwa, zwiększyły się znacznie w cza 
sach najnowszych, w skutek energicznego w ystą­
pienia przeciw tntejszym lichwiarzom-oszustom, z 
których najniebezpieczniejsi stali się naceraz nie­
szkodliwymi, gdyż dosięgło ich ramie karzącej sp ra ­
wiedliwości.

— Wiadomości literackie, naukowe i 
artystyczne.

— Wyszedł Nr. 13. „Związkn*. Treść: Baczność! 
Towarzystwo kasy zaliczkowej rzemieślników i rol­
ników w Przemyślu. Ruch stowarzyszeń.

— Nakładem autora opuściło prasę w drukarni 
Rogosza we Lwowie dzieło (1875) p. t „Wyzwolenie 
ludzkości z pęt caryzmu, a instytucja mocarstwa ot 
tomańskiego 1248 i 1870 lszy  wyzwolenia. E ra lat 
boskich; O dziele tem „Omikron* pisał już w „Kro 
nice krakowskiej*. Do charakterystyki tam umie­
szczonej, nic nie mamy do uzupełnienia.

— Nakładem księgarni Gubrynowicza i Schmidta, 
wyszedł tom drugi „Utworów dramatycznych Erne 
sta Buławy.* Tom ten zawiera obraz tragiczny z 
XVI wieko w pięcia odsłonach p. t. „Joanna Grey 
poprzedzony obszernym prologiem symfonicznym, 
jako uwerturą, niezmiernej pięknością Trajedja Jo ­
anna Grey napisana prozą. Niewierny czy posiada 
wszystkie warunki sceniczne; w czytania przecież 
je s t to utwór wysokiej artystycznej wartości, który

autora stawia w rzędzie najbardziej utalentowanych 
poetów. O tych utworach opowiemy obszerniej w 
sprawozdaniu szczegółowem.

— W  Krakowie, w drukarni Leona Paszkow­
skiego, opuściła prasę broszurka p. t „Przyczynek 
do historji kościoła św. Krzyża w Krakowie*, któ­
ry  należy do najstaroiytniejszych i najoryginal­
niejszych pomników starego, gotyckiego budownic­
twa w Polsce.

- W Monachium wystawiony był obraz Ale­
ksandra Swieszewskiego przedstawiający Pompeję. 
Obraz ten zakupił dlr Stowarzyszenia sztuk pię­
knych w Monnchium p. Adolf Abermann za 1400 zł.

— P. Stanisław Arct, właściciel księgarni w 
Lublinie i wydawca Systematycznego Kursu Nauk 
Jeskiego, w tych dniach kosztem swoim wydać ma 
dzieło: „Lublin, przewodnik po mieście i okolicy 
dla przyjezdnych i miejscowych, przez Władysława 
K. Zielińskiego.*

—  W Paryżu u Michaia Levy wyszedł drugi 
tom dzieła zmarłego Saint-Beuva p. t. „Premiera 
Lnudis.* Tom ten zawiera artykuły krytyczne o 
Saint-Simonie, Boernem, Hipolicie Carnot, Piotrze 
Lerous, W alter-Skocie, ćasanowie, Heinem, Tocąue- 
viltu, Teofila Gautier, Balzaku i Mickiewicza.

— Nakładem Gubrynowicza i Schmidta we Lwo­
wie, wyszła książka zatytułowana „Alpy* szkice i 
opowiadania pizez Kazimierza Chłędowskiego. Ty­
tuły rozdziałów są następujące: Granity, Ortles, 
Na szczytach, Jezioro Ossiach, Róża, Prowincja 
Cezarów, Z Genewy i O Szwajcarji i Szwajcarach. 
Autor ma niepospolity dar opisowy i spostrzegaw­
czy, to też książka jego podróżna o Alpach zawie­
ra  piękne opisy i trafne uwagi. Czyta się ją  ła ­
two i z takienr zajęciem jak  powieść.

— Treść numerów 264, 265. 266, 267, 268, 
269, 270 i 271 H ^drotcca w W arszawie co ty ­
dzień wychodzącego: Podróż po wyspach Sandwich 
odbyta przez pana de Varigny, streścił A rtur Su- 
limierski, z trzynastu widokami rytsmi na drzewie 
(c. d.); Z kotyljonowych czasów, komedja w trzech 
aktach Emanaelua Bozdiecha, przełożyła z czeskiego 
Marja Grabowska; Inżynier mechanik; Umiejętność 
w teatrze przez H. de P arv ille ; Podróż do środko­
wej Afryki odbyta przez Henryka Stanleya w celu 
odszukania Liwingstona. przekład Zygmunta Gepne- 
ra z czterema drzew orytam i; Nowości geograficzne, 
literackie, naukowe, teatralne, sztuki piękne, spo­
łeczne, nekrologia, Zagadnienia matematyczne i 
rozwiązania; Phil Death ze świętej Marty, ustęp z 
podróży; Korespondencja od redakcji; U grobu 
wielkiego męża, z dwoma widokami jeziora Zurich- 
skiego pod Raperswylem; Mentone i Bordigbera 
nad Śródziemnem morzem z dziewięciu drzewory 
tami; Nikaragua, ustęp z podróży; Siostra Gaudry, 
obrazek kanadyjski; Cicha woda, opowiadanie me 
ksykańskie, przekład Kalczyńskiej. Wędrowiec, po- 
poświęcony podróżom, podaje bardzo wiele i to 
zajmującego m aterjału czytelnikom, lubiącym po- 
dróżopisarstwo. Redakcju umie czynić wybór pomię­
dzy dziełami poświęconemi podróżom, i  szybko z ł . 

znajamia polską publiczność z pracami i odkrycia­
mi dokonanemi przez zagranicznych podróżników.

Gospodarstwo przemysł i handel.
Towarzystwo kredytowe m iejskie, które 

z dniem 16. m aret rozpoczęło swe czynaości ws 
Lwowie i w sześciu prowincjonalnych miastach , o- 
twiera już z dniem 10 . kwietnia dalsze ajencje w 
Krakowie, Rzeszowie , Jarosław iu, Przemyślu, Dro- 
hobyczn, Tarnopola i Nadwornie. Rozwój Towarzy­
stwa coraz więcej postępuje; z dniem 31. marca 
było już zapisanych 6304 członków z udziałami w 
kwocie 187.005 złr.

Ostatnie wiadomości.
Z T ry e s tu  donoszą d. 2. tm. C esarz  p rz y ­

by ł tu  w itan y  na  dw orcu p rzez  niezm ierne t łu ­
my ludności z uniesieniem . W ład ze , m in istrow ie 
i depu tac je  w ita ły  cesarza  na dw orcu. P o d e s ta  
w sw ojej przem ow ie d a ł w yraz  ho łd u  i w ie r­
ności całej ludności. W  rezydencji p rzy jm ow ał 
cesarz  duchow ieństw o, jen e ra lic ję , w ładze  rz ą ­
dowe i m iejskie. P ogoda p rześliczn a . M orze 
ciche.

elegramy Gazety Narodowej.
Kołomyja d. 2. kwietnia. Abrahamo- 

w icz Dawid wybrany 4 7  głosam i z w ięk­
szych posiadłości w Kołomyi na posła sej­
m ow ego; kontrkandydat Jasińsk i otrzym ał 
17 g łosów .

Kurs giełdy wiedeńskiej
B erlin , 1. kw ieł. Ruu. Banknoten 282.30. Credit. 

Act. 4 3 7 —  Lombarden 263.—  Galizier 108.— 
Staatsbahn 566.— Rnmfinier 35.30 Oesterr.-Bank- 
noten 183.90 Usposobienie: silne.

W ied eń  2. kwietnia 1875.
godzina 10 . minut 50 pried południem.

Akcje kred. 239.— . Anglo-austr. 137.—
Unionsbank 114.— . Yereinsbann --------
Kolei Kar. Lud. 236.— . Kolej połudb. 146 —
Franko - auatr. — .— . Ban bank. --------
Losy z r. 1860 — .— . Oblig. indem. -------
Staatsbahn — .—. Wied. Tramw. --------
Ostbahn — .— . Napoleondor — .—
Rubel papier. — .— Usposób, słabsze.

W iedeń  2 . kwietnia 1875.
godzina 2 minnt 40. po południu.

Akcje fran.-aus. 61.75. Węgier, kred. 225 —
Anglo - aaatr. 138 — . Unionsbank 115 —
Kolej Kar. Lad. 836.50 Nordbahn. 197 25
Kolej poładnio. 147.50. Kolgj AlfSd. 131 —
Kolej Elibiey 187 50. Kolej Lw.-czer 146 25
Węg. Nordotstb 120.50. Vereius-Banik 28.—
Wiener •• Baages 37 — . Węg. Ostbahn 53.25
lal. indemniz. 85.75. Losy a r. 1&64 139 -
Franco-H.-Bank 6 4 . - . Verkebrsban 100 50
Loay tureckie 55.75. Baubank-Act. 17 —
Kolej państwow. 309. -. IjtenkyrtrHłi 121 .—
Wied. Banver 28 80. Losy węgier. 83.60
Usposobienie silne.

Pociągi kolejowe:
Odchodzą:

do Krakowa o 5. godz. 5. m. rano, 5. godz. m. 5
wieczór i 11. godz. 28. m. w nocy. — Do Czer-
niowiec: o 6, godz. 50 o., rano, 11. godz. 48. m. w 
nocy i 12. godz. 60. m. w połu. dnie. Do Pod 
wołoczysk i Brodów: o 12. godz. w pohsd., 10. godz. 
w nocy i 6. g. 27. »  rano.—  Do Stryjt codzien­
nie o 7. gooz. 22. m. rana, prócz tego we 
Ktorek, czwartek i niezdielę o 8 godz. 20 m. po 
południu.

Przychodzą:
ua główny dworzec: z Krakowi o 6. godz. 67. m.
rano, 9. godz. 45. m. w nocy i 10. godz. 60. m.
rano.—Z Czerniewice: o 10. godz. 13. m. w nocy, 
4. godz. w noey i 3. godz. 6. u  po południu. — 
Z Podwołoczysk i Brodów: o 4. g. 18 m. rano,
i  todz. &. m. po południu i 10. .godz. 58. m. w 
■oey. — Ze Stryja: codziennie e 7. godz.22. m 
wieezór, prbci tego w poniedziałek, środę i piątek 
« 8. geds. 6. m. ran#



Pos-.uki.jc sio
poiiiieszkania

o 4 Ffb»':> wirkszycb pokojach na dnie. 
z 2 u b  wychofiarni do wynajęcia nd 1. lnb 
!5. riwja L>. r. Łaskaw- zgłcszi nic przyj 
inny: .-ó; •!-> 15. kwietnia pod cyfr? F .  A» 
1 2 . restante Lwów. 1793 l  —3

się

asystenta lub magistra
f a r m a c j i

do apteki i.i.jdalej od 1. maja b. r. B liż- 
Ma wiariĄu. iść w Administracji (m ze ty  
Narodowej .  1(88 1—2

Pomieszkanie
y p. ko: u:i I. jrętrze dwie kuchnie, cale  
lub p; iiiii-  no na dwa pom ieszkania, 1 .14. 
4 pokoje i kuchnia na drugiem  piętrze 
p .i I. 12 o«i 1. maja 1 8 7 5  do najęcia 
ui. Krasickich. 1721 3 -  A

F o lw a rk  M ohylany
ćwierć mili o j  Kulikowa, pt»w. Ż ó łk iew ­
sko ni?.fący 1 2 5  morgów barzd.o d brej 
globy, w tein ekoln 1 5  uiorg uv siam Żęci 
do , r-b . fac. Kulikow -kiesę > należący z 
.!■ ;o m j  ieszkalitYiu i budynkami gosp  
tlassiem i, jest z a ra z  n a  w io sn ę  do wy- 
dzu-rziirtienia. 0 /iitn iiy  zasianej żyta i 
pszenicy w o fiS ze  dobrze uprawionym koro 
3 1•. K e-I  i grunt pod zimę zaorano, tylko 
p . ti ugór z'staw iono. Naw óz cało  zim owj 
do wywiezienia. B liższą  wiadomość iute 
r o sw a n y  otrzyma u proboszcza kulików* 
skiog.. ib . lać.' 1714 2 - 8

Z a  10.000  m a r e k  p a ń s t w o w y c h
(Rcichs-Marken), —  zakupił handel

t m  o l a  U a l l a l » » n a
HERBATY CHIMSKO-RGSSYJSIIE

n a j l e p s z e j  j a k o ś c i ,  w o n i  wy

L. 233 1789 1 “ 3

Konkurs.
W skutek rozporząd tenia W y 

dziiłu  kraj. wego systemizdje się po­
sada l .ą d ry  szpitalu pow3zechnegc 
w Przeor, ślu z roczną płacą 500 zł 
z dodatkiem mieszkania, opału i 
światła,

Z wyjątkiem kasy szpitalnej, na­
leżą d> rządcy wazystk.e czynności 
kancei ryjne i gospod ircze z. zarzą­
dem fejjpi zakładu połączone.

Celem obsad-enia tej posady roz­
pisuje się konkurs, a podania zao­
patrzone w dowody uzdolnienia i do 
tychczesowego zatrudrien a , wnieść 
nsieży do zwierzchności m n s ta  Prze- 
ra\śla d o  3 0 .  k w i e t n i a  1 8 7 5 .

Magistrat miasta.
P-zeinyśl d. 25. m arca 1875.

/■,‘b v  i S z c z ę k i

śmienitej, ciemno naciągające, i mogę ją; 
takowe sumięnnie polecić i śmiało po- |-j 790 
wiedzieć, że lepszem źródłem do zaku­
piła takowych ani składy brodzkie, ani 
wiedeńskie,, nawet pcter.-burgskiu za­
szczycić się  nie mogą.

Zaręczam, że co do gatunku , moje 
herbaty o całego g u l d e n a  przewyższają 
dobrscią powyżej wymienione składy.

fi f  -

2 zł.
3 „

Ze z ń io ru  1874 r„ 
chińsko-rossyjska herbata

na teagę wiedeńska:
1 funt € o n « o  c c r t m > k i e j  
1 „ I l e i l u n y  f a m i l i j n e j  
1 ,  U l e l a n g  s de J l o s k a u  4 „
1 „ I m p e r i a l  ■ ■ • . 5 »
( ą b i k l  o r y g i n a l n e  na miej 

scu opakowane w ołowiu 2 ‘/a ft. 
wagi wiedeńskiej ważąco, wy-
sniienit^j H e r u . i l y  . . .  7 „ 

t i s i r n l s t m  z blachy, lakiem 
chińskim lakierowana ważąca 
O funtów wagi wieaeńskiej 20 „

Także otrzymałem priwdziw chiń­
skie tace, drewniane koszyki ryżowe i 
czajniki wyrobu chińskiego. 1130 2 4- 24

pod budowę
około 1700 sągów kwadr. vis a vis Zakładu 
św. Teresy, jest za niską cenę do sprze­
dania. Bliższa wiadomość, w fabryce Ma 
szyn rolniczych, N o w y  ś w i a t  1. 25.

™l DZIERŻAWY

u r a r ^ o ir ^ m m m ^ ^ o iT  
K A L O S Z E  i  P A R A S O L E

p o  n a j t a ń s z y c h  c e n a c h  p o l e c a

« d r  i t  A  B i ’ A R  “m a

Breymaycra i fołussbiewiczii
we L W O W IE  przy placu M arjeetjm . 1719 2 1

^ X > K k . ^ X X k . ^ X a i : H X k ^ X X V ^ X X k . H

W c. k. austr. państwie przez wys. ministerstwo spraw wewn. koncesjonowane

& 3  a Adler Linie.
Niemieckie zaatlantyckie Towarzjstwo żeglugi parowej w Hamkurgu. 

B ezpośrednia jazda pocztow ym  parow cem
pomiędzy 1205 1—?

Himburgisa a New-Yorkiem
na niemieckich wspaniałych i szybkich parowcach pocztowych L klasy, każdy 

ladugi 8600 ton wielkich niemieckich, czyli o sile 3000 koni.
W i e l a n d  6. maja.

W y 
z \

MIE.

i  j a
I  §  s>  % i &•; o z-., a  d-rc.',,.:-—--A:-...— f— - —

Jest, to Syrop roślinny czyszczący krew bez rtęci (merkurjuszu). Leczy odzie­
dziczoną ostrość krwi, oczyszcza ciało z żółci i cepsutycu humorów, jest bardzo sku-
teermy w skrofulicznych słabościach, silnych boleściach w czasie porodu, uporczywych 
liszajach, wyrzutach syfilitycznycli, świerzbie, zadawnionym reumatyzmie, wysypce 
i! kobiet w wieku krytycznego przejścia, nabrzmieniu gruczołów, chorobach zaraźli 

potrzebuje, obszaru 1 5 0  2 0  mo'g<|W, Iwyeh nowych lub zadawnionych bardzo uporczywych. 1003 15—22
z łąkam i, budynkam i, !% możności w ró- Dostać można w Warszawio w skladaMi materiałów aptecznych pp. Gallugo,
wnem położeniu, a nie w piaskisch. Spiąspa i Mrozowskiego; w Krakowie w aptekach pp. J, Trauczyuskiego i Redyku,;
A lre. 1C t l  r,'r- In a., , w ... !we Lwowie w aptece p. F. Mikolaseba; w Brudach w aptekach pp. JKullak i 1’ijjjf-

 ̂ * * ' '̂ C' * '"VJ - tCOSz; w Rzeszowie w aptece p. Schaitter; w Poznaniu w aptece p. Dr! Mankiewic/.a,
137 !w Kijowie w aptece braci Marcińczyk.

Skład główny w Paryżu przy ulicy Riclier 12, u p. Giramlt.au de St. ^CTvaW

Sirop du
D fF O R G E T

używa się z nieza­
wodnym skutkiem  
przeciw: k a s z l o m

   n e r w t .  w y n i .  k a
t a r o m  . . „ I . I . . . . . . . . n ■. b e z . e n n e
ś c l  I w s z e l k i m  c i e r p i e n i o m  p i c r -  
• l o . ,  j u i .  1045 10 48

Zadawaluia lekarzy i chorych. Łyżeczka 
od kawy wystarcza. W Paryżu ulica Yi 
yieane, 36, w aptece Dra C h ib ie ; we 
Lwowie w iptece p. Mikolaseba.

Poszukuje się
DO KOPIENIA:

pod wszelkiemi względami podobne do na­
tur -.lny.,-ji zupełnie przydatne do mówie­

nia i przeiiwania, wstawia b«2 bólu

T3oI zecbów
usuwa przez ubezwładnienia nerw u a 
zęby z.otem lub masą do zębów podubrą 

plomouje 1118 1 3 - 1

IGNACY WEISS, dentysta
członek kolegium wlsJeńs.dch dentystów,

ordynuje codz,sunie od 9—6 goaziny 
przy ulicy Halickiej Nr. 1 v i i - a - y i j  

kościoła katedralnego we Lwowie.

1. M ajętność z lasam i rozlegtemi i bar­
dzo zaszanowanemi, w korzystnem po­
łażeniu dla transporta dalszego i spie­
niężenia w ceuie 3 do 500.000 z ł.

2. M ajętność z iem sk ą  w pszennej glebie, 
z dobremi łąkami, cokolwiek lasu, z pi, 
kn°mi budynkami, fuudus instrucius, w 
cenio 30 do 80.000 z ł

3. 80.000 stóp kubicz. niesękowatych de­
sek świerkowych, z dostawą do stacji 
kolejowej.
2000 stóp kubicznych forsztów jaworo­
wych klonów.

' 200.000 stóp kub. dębowego drzewa ma- 
tei jałowego

6. 40.000 do 60.000 stóp kub. sosnowego
drzewa budulcowego

7. 1C00 kóp rzniętych lat na dachy.
8. 1000  m orgow starych  św ierków , 500  

murg, dębów , 500 mnrg. sosen do wy 
cięcia w pień.

9 lO.OOu sążni drzewa buloweg- i 
10. 10.000 sztuk wysokich na jeden meter 

drzew ek  lipow ych  
Łaskawe oferty przyjmuje do dalszego 

odesłania:

Zateckie sadzonki
chmiel owe

pierwszej jakości, są na zbliżają, ą się porę 
wiosenną w dowolnych ilościach po nader 
tanich cenach, dc nabycia u E p - i o w i  A  
U e m l c l  w S i a n i  (Czechy). Zlecenia
uprasza się nrzyslac- rychło. 1521 7 -  i f 0 b)iskości Kamiońca, obszaru 1 0 0  do 160

morgów d brej gleby, przytem ląk. i co-

W ydzial Rady powi nowej brze- 
żański j, ogłasza konkurs wc lu ob­
sadzenia posady sekretarza przy 
Zwierzchności miejskiej w Kozo wie 
z roczną płacą 300 zł. n, w.

Ubiegający się o fą p sadę mą 
swoje podanie n ilcźycic udokuim n* 
towane, co do wifku, za t'udnien  a, 
niemniej zdolnoś i, wnieśćac Zwierzch­
ni ści gminy miejskiej Kozowy, na 
ręce nacze'nika tejże, najdal j d o  
34V. k w i e t n i a  1 8 7 5 .  1793 1 -  l

Pszczół PNI przeszło 
5 0  sprzeda­
wanych będzie 

prrez publiczną 
licytacją we w t o r e k  6 . kwiotma i w 
ś r o d ę  7. kwietnia od g dżiny 3ciej, 
na ulicy G n r n c z n r s k ie j  pod 
iczbą 20. 1797 1—2

N E W R A L G I E
w szelk ie c ierp ien ia  nerw ow e w jednej 
oliwili nstępują po użyciu pigułek anti-ne- 
wralgijnych Dra-C ronier. Skład w Paryżu 
w aptece p. Leyasseur, rue dela Monnaie, 19 
w Krakowie w autece p. Trauczyńskiego przy 
ulicy Plorji ńskiej — wt I-wcwie w aptec* 
p. Piotra Sukolascli. W Warszawio w skła­
dach materiałów aptecznych, pp. Fer.l. Aug. 
Gal lego i Ludwika SpIesM 1010 12—?

C. k. u p r z . gżilic. a k c y jn y

B lin ie  H ip o t e c z n y .
Na s i ó d m e m  zwyczajnem walnem  Zgromadzenia  

akcionarjuszów c. k. uprz gal. akcyjuego banku hipote­
cznego zapadły następujące uchwały •

1) Przyjęto do wiadomości sprawozdanie z czynnośri, 
„ o stanie Banuu

2) Zatwierdzono przedłożony bilans i udzielono za ­
rządowi Banku absulutorjum.

3) z czystego zysku przeznaczono na fundusz za­
pasowy, w kwocie z ł. 1 2 0 1 5  ct. 82.

4) Zatwierdzono wypłaconą akcjonarjuszom w myśl 
§. 7 7  stat. zaliczkę na dywidendę po 10 zł. na akcie i 
ustanowiono ze zw yżki zysków  superdywidendę po 12 zł. 
na akcję.

5) W artość znaków obecności dla członków Rady 
Nadzorczej ustanowiono na zł. 20 .

6) Do Rady m dzorczej zostali ponownie wybrani JŁ\ 
Alfred hr. Potocki i Wny Ludwik Skrzyński.

Lwów d. 31 . marca 1875.
Dyrekcja.

G e l l e r t  S. kwietnia. 
I . e s s i n g  15. kwietnia

I H e r d e r  22. kwietnia. I 
I l i . l o p s t . o e k . 29. kwietma| 

a następnie co czwartek.
Cena pasażerska : I. kajuta, nuftk. pań. 4 9 5 ,  II. kajuta mark. pań. 3 0 0 ,  

na nakładzie 9 0  mark. państ.
Wiadomość bliższą udzielają ajenci Towarzystwa, ,»koteź »,yrekcja  

w l la m -b u r g u . b .i St. Anm-n 1 ,  tudzież we Lwowie W i l h e l m  R l e c k c l ,  
przy ul. Kopernika Nr. 14 naprzeciwko c. k. urzędl telegr. _

Listy i telegramy uj.rasza się adresować: nA dler-L in ie, IIauibuiga.

1786 1 1

W edług ustawy z d. 23. lipea 1871 (dziennik ustaw pańatwowych N. 16. z d. 
2. marca 1872) odnoszącej się do powszechnego zaprowadzenia metrycznych miar i 
wag każdemu polecono, ażeby te nowe miary i wagi jak najrychbj w życie wpro 
wadzić a stare wiedeńskie”  ćłowe wagi i wszystkie inno austrjackie miary zkarować 

Nowe ni ary i wagi mogą począwszy od 1. stycznia 1873 wyłącznie być 
używane'i miałyby swą moc ooowiązującą.

Przeciwnie stare miary i wagi mogą być jedynie krótki czas używane a po­
tem według artykułu VI. powyższej ustawy poipadają karze pieniężnej od 5 zł. do 

1100 zl. lub aresztu do 20 dni.
Pomimo to będą stare miary i wagi konfiskowane a przeciw posiadaczom tychże 

i wytoczone zostanie postępowanie karne.
j Będzie to dla każdego pożądanem we własnym interesie zaopatrzyć się naj­
rychlej, według przepisów w nowe miary i wagi.

Wielki skład nowych ocechowanych

Miar i wag
utrzymuje

L  B uganyi & Cump.
L. 4351.

Obwieszczenie.

B i i r g e l
w  B o l e c h o w i e ,

(gdzie przejrzeć można rozubary rozmai­
tych materjałów drzewnych). 1651 3 3

Poszukuje się do kupienia 1604 3 —;

Dwie realności

W ydział k u j  >wy Królestwa Ga 
licji i Lodome.rji z W elk. Księstwem 
Kraków: kiom w wykonaniu uchwały 
S jm u kiajowego z d 15. paźdz er 
nika 1874, porucza w przedsiębior 
stwo badowij dalszych i zęści zakł du 
oLłąkanych na Kulparkowie, jakoio :

1. budowę tlal-z. ch części boc - 
uyih gmachu głównego wraz z przy- 
egłei. i częściami dla furgatów, po 

dług wypracowanych planów i ko- 
sztory-ów, obliczoną na ogólną sum ę 
147.043 zł. 07 c. w. a .;

2 . budowę oddzielnego budynku 
na tiu p b rn ię  i lokal sekcyjny (pro-

w i kolicy C zerniow ie', Kulom yji, Stan 
luwowa lub w gubernji podolskiej w

kole iek lasu. Oferty do Y P . K a fe ś  w 
P r ik a s ,  przez O ło m u n ie c  tv  M r o a w j i

Sldad Fortepianów
Jana Balko

uszozytnie znany i już od 36 lat istnie- 
i y we LWOWIE we własnej kamienicy po(‘

1. 22 j przy ulicy Karola Ludwika. 
Poleca największy wył ór F O R N D I A  

NÓW, P IA N IN  i FISH A R M O N IJ i» c e l-  
niejszych fabrykantów paryskich, bor'iń- 
sk ich , drezdeńskich, szrajcarskich i wie-| 
deńskich, które pisemnie z gwarancją z 
trwałość na 1163 17—2u

lO  lat
po nader umiarkowanych cenach sprzedajr  
i w ypożycza, oraz s ta r e  in stru in en ta  w
zamian przyjmuje, i listowne polecenia za­
raz i najsumienniej uskutecznia.

Słabości Piersiowe.

Do plom bow ania  
d z i u r a w y c h  z ę b ó w

nie masz zkuteczniejszego i lepszego 
środka nad p l o m I » c  < lo  z ę l i ó w  
c. k. nadworn. dentysty J  t i .  P o p p a  
w W ied»iu, Stadt Bognergasse Nr. 2.; 
plombę tę każda osoba z aupelną .a- 
twością i bez bołu może sobie włożyć 
w próżny ząb, takowa zas zaraz lącaj 
się ze szczątkami zęba, zan,/bi ga dal­
szemu jego psuciu się i ból uśmierza.
ANATFRYNO i*A A* ,DA do UST

Dr. J G. POPPA  
c. k nadwornego dentysty w Wied"iu, 

8tadt Bognergasse Nr. 2. 
we riakonaoh I zł. 40  cent.

jest najznakomitszym środkiem w reu­
matycznych bolach zębów, zapaleniach 
opuchnięciach i r rzodacłi na dziąsłach, 
rozpuszcza znajdujący się na zębach ka­
mień winny i niedopuszcza do tworze­
nia się newego; umacnia chwiejące się 
zęby (rzez wzmocnienie dziąseł; a o- 
czyszczając zęby i dziąsła od szkodli­
wych m aterjj, nadaje ustom przyjemną 
świeżość i usuwa ciężki zapach z nich, 

już po kr.itszem użyciu. 
Anaterynowa PASIa ao zębów 

Dr. J. G. POPPA 
c. k. nadwornego dentysty we Wiedniu 

Preparat ten utrzymuje świeżo-ć i 
czystość oddechu, a oprócz togo służy 
do nadania zębom świetnej biaLej bar 
wy do psucia się takowych niedopusz 
cza i dziąsła wzmacnia. 1051 13—48 

Dr. J. G. POFFA 
r o ś l i n n y  p r o s z e k  a o  z ę b ó w  

Oczyszcza zęby tak dalece, iż przy 
codziennem jego użyciu nietylkc usuwa 
się zwykły tak niem iły kamień winny, 
ale i sama glazura zębów wzra»ta pod 
względem białości i delikatności. 

SKŁADY:
We L w o w ie  apteka pp. M illinga, P 

Mikolasza. J. Beisera, Zygm. Ruckera, 
Jakóba Pipesa i handl. pp. Bonif. Stillera 
i E. Strzyżowskiego. W K r  ikoio ie : pp. 
Górecki, I . Jabn, L. Feintneh, E. Stock- 
mar apt. i N. Redyk aptek, Siedlicki 
apt. jakotei we wszystkich apteaach, 
hamUacj) perfum i galant. na prowin 
cji w Galicji i na Bukowinie.

P IG U Ł K I B L A r t C A R D A
ŻELA ZlSTO -JO bO W K , NIEPODLF.GAaĄCE ROZKŁADOW I, 

Potwierdzone p rzez  P aryzką  Akadem ie m edyczna itd.
Łącząc w sobie własności JODU i ŻEI A7,\ , pigułki le używają się specjalnie 

przeciw stnbościom skrofulicznym, przeciwko którym prosie lekarstwa żelazisie 
pokazały się bezsilnymi, powracają krwi obfność i pier­
wiastki jej naturalne, obudzają i regulują odpiyw krwi 
perjodyeżny, wzmacniają stopniowo organizmy lymfa- 
tyczne, wątłe i słane, etc., etc., etc.

koleifabrykanci m etrycznych m ia r i  wag i liw eranci przedmiotów dla  
żelaznych, we W ie d n iu ,  Singersl^asse N .  1 9 .

Pozwalamy sobie zwrjrić, uwagę P. T. kuprófl w ich Własnym iuterosie na 
to, aż.-uy potrzebę kwą w miarach i wagach pjjtryli w lecie, iak sie to powszechnie 
dzieje, gdyż. w zimie c-.-ny ty cli ]-rze'.miotów znacznie się nolniosą.

Cenniki bezpłatnie. l 1605 b“—26

IK H iG . Ara.

NB. Wymagać należy aby własnoręczny podpis jak Aptekarz ulica Bonapa-le, 
obok znajdował się u spodu etykiety zielonej. nr. 40, w Paryżu.

 --------------------------------  }Vystrzegai się fałszerstw. .

D la w ie lk ich  p rzed sięb io rstw  p rzem y sło w y ch .
B ze źw y , w sile w ieku  będący męzczyz.na, w ykształcony p ra k ty c zn ie  w za ­

w odzie  technicznym , jeszczo na posadzie, ży c zy  soDie takową zmienić.
Teuże poleca sio szczególnie do kierownictwa zakładami przem ysłowem i, ja ­

ko to : przy m łynach  p a  owych, ta rtakach , w arszta tach  do upraw y drzeica m a-
sek to r iu m ) W m oc p o w o ła n ej u c h w a ły  terjałow ego , sz lu r fin i parow ych, fa b ryk  w yrabia jących  p i ln ik *  i  m aszyny. ...

• , I z -  Tiii-ilri" v żądanie wykazać sie może najlepszemi świadectwami. Łaskawe zlecenia1 h
sejmowe,] a.; wy -OKOSCl /ULW zł w. U. opatrzone cyfrę j . y .  *2 1 przyjmuje RAASENSTEIN &. YOGLER, Ancmcen-fit-, ■ 
obliczyć s ę m ającą; |peditiou w PRADZE, Graben 27. 1720 2—2

3. wystawienie zab u d o -aó  gospo-,-----------------------— -------------------------------------------------------------------------------------

ićTli ifH1 iłlllwAM
nu C a s t io l io s b , P a u y /.. JS r Ję ir  w ł a ś c ic ie l .-

“ f-ż*'
tA IHKGG> 1  FiJlIDMfttfW:-

________________________________
T .iA .N  / L, \T A U ) li Y S T O K  !■ I S / , I! l i i lG  G A .

P iz e c iu  si i'M scin:n uni.siiiwYM , scciiotom, zapa>.eniUPŁvc, rat« rom.
KASZLOM ClIRONli Z.NYM, Skllot rt.O.U, I.IS/.AJO.M, GRUCZOŁOM, UCŁAWOM, WY- 

lUnNllMU I' 1KCI, OOÓINKMU OSŁABIENIU, REUMATYZMOM (GOŚCOWl), elC. 
Ti-iin ten jyyUj nrzony zi-JŚiejt1- j  u ąlroby stokfiszu jrsl nalumlny i czysty, ajde- 

Iduniejszn śthtąilki go znoszą, działanie jego jest szybkie i pewne, .  w yższość  togo 
tiS  i.iim n|ui nSłelki.-mi fhnyml Iranau.i zwyczajnimi, lun w połączeniu z Iclazein etu, 

jLęij p5frjj| i'l dziś /im sc-riiuiii' n :n  ' i u .
S ła I '’ S  rtiA.N IIOjjGA sprzedaje się jedynie «ł» flaszkach trójgrauiastych, kszialtUaszej 

złożony u nladz łftściSycłl jako własność spocyaina I wyłączna si0.ownle do przepi­
sów prawa — Jnikać fałszerstw.'— Znajduj! się w gtównycn aptekacn.

Postać można V. e LWOWIE w apt. p. K. TUL. O LAS CHA i n p, Z. RUCKERA.

datskich w granicach przez Sejm 
krajowy i r/.;> zwolonych kosztów w 
kwoci ‘ 6000 zł. w a.

Projekta, kosztorysy i wam uki 
przrdugodne, , odnoszące się do wy- 
m :enionvch budowli, przejrzane hyc, 
mogą codziennie od god/iny 10 do 
2. w biórze sp aw szpitalnych Wy­
działu krajowego.

Mający chęć ubiegania się o po- 1 
mienione przedsiębiors'w o ma z!o 
żyć n a j p ó ź n ie j  w  d n i u  1*>. 
L u i e t n i a  1 8 7 5 ,  do godziny 12. 
w biorze spraw szpitalnych deklaia 
cję znajdujący h się tamże wzorów: 
spisaną, z dołączeniem kwitu na zło 
ż. ne w kasie kiajotvej wadjum w 
kwocie 6000 zł w. a.

Deklaracje wniesione po upływie 
ustanowionego terminu, lub bez do- 
Tąrzenia kwitu d pozytowego na zło 
źone wadjum, nie będą uwzględnione, 

Otworzeuie dcklar.-cji i astąpi dnia 
15 kwietnia b. r. o godzime 12. w 
biórze spraw szpitalnych W ydziału 
krajowego. 1774 3—3

Z Rady Wydziału krajowego
Królestwa Galicji i Lodoraerji i Wi lk. 

ks, Krakowskiego.
Lwów, d. 23. marca 1875.

SKŁAD
FORTEPIANÓW 

fiiCzaiistii

U S T

w e  L w o w i e
przy placu Marjackim obok banku Hipotecznego 

p o le c a

M m ?

D en tysta  - M a g ister
z W iednia  

i specjalny l e ka r z  cho-ób

M A R K ,
ti-raz zandeażkaly

w Przemyśli
llwyrabia w 1 oim zakładzie najlepsze nZtu-
|cz;iic z ę liy  t c a ł e  Saiczęk*. nodlug

1 uajlepsztgo amirykańskiego wynalazku i 
I takowe bez holu esadza.

Każ.dy bó1 zębów zostaje L&tychmiaat 
I uśm'erzonym. Dziurawe zęby plombuje z lo ­
tem, srebrem, oymeotem itp. 1628 3 —10

wielki wybór Fortepianów, Pianin i Fisharmonij U C H Y
l ip s k ic h .z n a jp ie rw sz y c h  fa b ry k  w ied eń sk ich , p a ry z k ic h , d re z d e ń sk u d i i

Przytem główny skład

Fisharmo n ij amerykańskich
Massona & Hamlin z Ncw-Yorku

Listy z prowincj. prosimy a resować d> księpnrni pod powyższa firmą.

P A S T Y L K I  D O  T R A W I E N I A
I wytworzone ze źróde1- ze „oli Vichy. B apja*  
innego smauu o niezawodnym skutku przn= 
ciw kwasom i upośledzonemu trawieniu. 

M)LE VICHY JHf K Ą PIEL I.
Paczka wystarcza lin kąpiel dla osób, które 

ln ie są w stanie udać się do Yichy.
Dla imiknienia fałszerstwa żądać należy, 

[jaby na wszystkich luloduEfttcl* majdowały

1702'

Ean de iMelissc des Cannes
iP. Boyer na ulirj Taranne, 14; w P:uyk

Ij.sn; zn.iki : K o n t r o l i  ą k a r n o w e j
l 'K ) i i^ u s k i |e r .  15871 1— 10

I-Wstać lue/.na we Lwowie w aptece pp. 
| Mikefasjka i E. Meudrochowitz

Woda z rośliny zwanej m iodowniliom  
I kanneliekiiu, nagrodzona medalem na pow-i| 
Lzechnej wystawiew Lęndynie w r- ISija 

Środek ten powszeennie znany i uzywiuiy'|
'w Paryżu przeciw: c lio !e r x < > , a p o p U r - j  
k w .jo m , s p a r a l i ż o w a u i i i ,  z c i i i ó k  ! 
n i u ,  u i i g r c n o m ,  b o l e ś c i  i r z n i e -  ] 
j c in  w  ż o ł ą d k u ,  r i c s t r i u r i i o  - c i  |  
li t. d. 1008 1 0 - 1 8

Skład główny we L w o w i e  \r hpttccll 
o. P. M1KOLASCH, i w liandiu galaute-l 

1 ryjnyni KAMILA STRZVŹ0 A ■■-' KI EGO, w |
Broda-li w aptece p. Kilim!. , w Kral,owiej 

,w aptece p rrauczyn kiogi

K r n f o w a  f a b r y k a

P ortE u n d -C em en tE
W.STRIISZKIEWICZ i RDŁ0«0S10WSMC.

8 , u l ic a  Y lv ie n u e .
)(l (857 r. IprSparat ten wszc ii w po 
cline użycie. Leczy on katary, kaszle 

clny. pki dhigoletnie k. kltisz, zapaleni, 
g;-rdia ilk aualii oddechowego (Dronchitesje 
ale szczegć in ej fjnmyślne sprawia skutk' 
użyty przeciwko słabościom piersiowym  
fphtisie], i marnieniu czyli suchotom. Pod 
działaniem jego ustaje kaszel najnporczy- 
wszy i potnienie noi ne, a chorzy szybito 
Iiowracają do pożądanego zdrowia i tuszy. 
Lekarze przypisują często Pastylki ze soki, 
głowiastej sałaty i laurowych lL ci p. Gri- 
inaiilt, bardzo przyjemnego smaku , kiedy 
idz,e o wjleezenie katarów i kaszlów zwy- 
czujnych. 1033 10— 15

iłostać można w aptekach „e L w o n i e  
pp. Mikolascha, B/isera i R ickera;
Kro,  ko wi e  pp. J. Trauczyńskiego i W . 
R-ldyka; w Bród.  a c h  Kullaka i Iran z, 
w R z e s z o w i e  Schnittera.

>Iayer & C omp,
w ! i X ( 'Z l l (  i l i l ( ‘ (Stetrin,).

polec:i się do notowania cen i 8prze/la/,y komisowej zb o ża  
kukurudzy i produktów mełtych. Q •

począw szy: w y j ą t k o w a  t a  r y t a  sioOd 15. marca  
8 z c z u c I h o  :

Za w a g o n  l a o u n k o w y  o 10.000 kilogramach:

Sranzusa;

Lwów 
Brody 
Tarnopol 
Pon d.oczysl a 
Stanisławów  
Kołomyja

marek państ. 392
392
424
424
406
426

^Lówny skład u J . S- J u r g e itS a  we Lwow ie.
W yrabia od zeszłego roku eenient do budowli wodnych i ludowych znakomicie siy kwaiińkajary.
Komisja nlóSŁmt / W W . pp. Ludwika W.er/.biokińgo, n ulinżwiier.i kolej Lwowsko - Cziumiowiockiej, W go 

Ro/izciiburga, uadina. kyl. Arcyks, Albrechta i prufusma akad. IPklm wy Lwowi--. Wgo iZudliarjewicza, jto ilokouanych 
dokładnych próbach w y so lill W iirioś '* naszniiiu w yro b o w i przyznała, co również analizy chemiczne przez prof. dr. K lu­
czyli.-;.; iego w W ii dniu i l>r<d. dr. Antoniego Kio-kar,i w Proszkow.e boiAm iną slwici Iz :ju. X G.lto pochlelmn ś w ia d e c tw a  
tak Dyrekcji kolei Arcyl-s- Albróglita. jak i wielu pp. biulownbzyrh i prz^ddębiwcihył którzy tego cementu już używali 
dowodzą, iż wyrób nhsz nawet nujwybr-dniejsze wymagani:! w k a ż lly m  k ie ru n k u  Z ilłlo W O lP Ilic  j-st, wstanie.

Mmny zaszczyt polcció wyrób nasz PP . inżynierom, budowniczym i pt zeilsiijbi Scom z tein nidinienieniein, że 
produkt ten jakkolwiek w Ilic z C Ill Z a g ra n ic z n y m  wyrobom n iiU tśt^U lljp , jako miejscowy z ild C Z llie  ta n ie j  pozbyć 
jesteśmy w stanie, ręcząc za śfficŻOŚĆ i ciągle jednaką dobroć wyrobu naszego.

1719 2—3 7s po w ażan iem
"iCzerniowco
Suczawa
Botuszany
Taskan;
Roman
Jassy

W. Struszkiewicz i B. Długoszowski
w W ełdzierzn .

Wydawca, właściciel i odpowiedzalny redaktor Jad Dobrzański. Z drukarni , Gazety Narodowej" J. Dobrzańskiego i K. Grroinana. Zarz


